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(Anglii «.—jwania wydobycia *ię z odoaobnlonia.—  
Starania Jaj o ozyakanie Turcji i Włoch. — Mię
dzynarodowy >ngrei w Szwajoarji. — Pięciole

tnia rzędy br. Taaffego.

Wczoraj z wróciliśmy uwagę czytelników 
naszych na odosobnienie zupełne Anglii śród 
mocarstw europejskich i na przygotowującą się 
koalicję w razie, gdyby Anglia anektować chcia
ła Egipt. Można było z góry przewidzieć, że 
Anglia z tego odosobnienia będzie się starała 
wydobyć — przez przeciągnięcie niektórych mo
carstw, chociażby drugorzędnych na swoją stro
nę. W  wojnach z Napoleonem I., usiłującym od
osobnić Anglię, rzucała ona olbrzymie snbsydja 
Austrjij Prusom, Moskwie za wojnę przeciw 
Francji. Lecz dziś te mocarstwa właśnie stoją 
na czele antagonistów Anglii i idą zgodnie z 
Francją. Pozostały więc tylko Turcja i W ło 
chy, ku którym teraz zwracają się angielscy 
dyplomaci.

Jeszcze w przeszłym roku były daremne 
miłowania Turcji, aby skłonić Anglię do wyja
śnienia co właściwie zamierza okupacją E gip
tu; żądania Turcji, aby Anglia ułożyła się z 
nią co do Egipi własności snłtana, przyjmo
wano w Londynie pogardliwem milczeniem, nie 
dając żadnej odpowiedzi.

Tymcstsem teraz lord Granyille oświadczył 
w parlamencie (7. sierpnia), że rząd angielski 
zawiązał z Turcją rokowania co do misji lorda 
Northbrooka w Egipcie. Tei ,z więc już Anglia 
przypomniała sohie, że istnieje zwierzchnictwo 
T i cii nad Egiptem, które dotąd tarn in ie  igno- 
d  - a. Gdy wszystkie mocars ra okazały się 
i r jc  „nemi pretensjom i pdśfepowaniu Anglii 
w Egipcie, uznaje ta turecki* praw zwifeW 
c bffictia, i na tern uznaniu układ )lm  da' 
szego iosi powania swego. Austrja Y .e n y , 
Francja i W łochy wykazywały na koufer icji 
nrawa zwiei .Z n icze  Tnrcji i na tem oYiejra y 
swa opozycję pizecii p< itjrcę angielskiej. Teraz 
A w l f f  n. Ł ! samen. i naniu odpór « roj prze- 
d w ty H  mocarstwom op seć nsiłuje Dą4y do 
Dorozumienia z Turcja do układów z nią w 
s p r S e g i p A i e j , ab) potem módz oświadczyć, 
i f  ST czyni w B to c: m  w imienin i za 
zeoda zwierzchnika Egiptn, a inne mocarstwa 
nie mają prawa mięszania się.

Z  Londynu donoszą, ii  Mussurus basza, am
basador turecki, zapytał nrzędownie lorda Gran

iu* po r « b ir ’ i jie ferenoj za- 
' le przedalę sł* W: odpowiedzi

g*w u#t angfełs ii rozp żął rokowania z Tar 
<W  \ x Konstantynopola tdegrafuia. że lord 
Dttnertn, któi stosunkach dyplomaty
cznych jak#»*■ muusador angielski traktował 
Portę dotąd -ardzo s -rowo, bezwzględnie i lek
ceważąco, nagle stał się ardzo uprzejmym, 
słodkim i miękkim i wszelkim życzeniom Turcji 

*  uprzedzający sposób zadosyć. Bo An- 
® i{ basza, podał rządowi angielskiemu
mym zawarcia przymierza odporno-zaczepnego 
między Anglią a Turcją, jako jedyny sposób 
wyd aycia się Angli z kłopotn, w którą ją roz
bicie konferencji londyńskiej wprawiło.

•acz nietylko do pozyskania Turcji i ode-

ifefcSZ? s s z *
S fM S fS B ia s a Snadal wiązać się z rod -r^enropcjąkiemi mo

carstwami, lecz własnemi iść będą moshi y d w  
gami.

Czyli jednak powiedzie się Inglii istotnie: 
porozumieć bię z Tureją i pozyskać Włochy, o 
jeszcze bardzo jest wątpliwem. Wszak Gladsto- 
ne wy tępował zawsze jako największy przeci
wnik r,ureji, mianowicie podczas ostatniej woj
ny jej z Moskwą. Nieufność Tnrcji ku jego mi 
nisterstwa jeet nadzwyczajna. ręda< przyszło- 
by do porozumienia, gdyby ministerstwo tory- 
sów przyszło do stern. Lecz tego widoku ober
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(Ciąg dalszy.)

xyn.
tobotj w kościele postępor iły spore, o- 

■*** ( » i ! , i i  ż wy w barwach i w rreha 
Kompozycji, zaludnia niejako kościół <*ały. lr -  

pracował usilnie, spędzając nr rmatowa- 
^ r P r a . ie wszystkie jaene godziny u. Bn- 

■ teraz gmaeh swojej sławy, widział jak 
I *  podnosiła na niedoścignione w y  

ie»A K*08 J®j ua hrańce ziemi niósł imię 
d  B M w w m  wawrzynem i jąk ^w końcu 
wsjKSł? ,go w Panteonie pamięci ludzkiej po
KorS»k‘ jakojednego z i  i i . te te .
płacił? ^  s*tuce siebie — chcia by tw. sł

»  nie potrafił .miłowaniiTrlej Wielkiem 
*dobyć własn; spokój i rffWno -gę. 

wuło l  80 dążenie ambicji, il< me m *ześH- 
pomin-f0 cale, choć zatapiał się w pracy . ra- 

”  0 żwiećie na tern nr tuwaniu.
a bojci*dT?Ł trudno go było zwabić na dół, 
zamorzT rozpaczała, .e  ^ię artysta jdem 
żvwr Próbowała mu pr«®z chłopa] a posyłać 

■ górę. ale ją' i*nm e m {̂Dtię  ̂ od-

unie niema. A  co do W łoch, to te zmuszone bę
dą zachowywać się wahająco, niezdecydowanie, 
chociażby nawet rozluźniły się związki ich przy- 
mierzowe z środkowo-enropejsL emi locarstwami.

Międzynarodowy kongres w sprawach po
koju w Bernie szwajcarskiem został zr tkn ięty  
we czwartek. Na czwartem swem posiedzenia 
przyjęli „zwolennicy pokoju" następujące re
zolucje :

„zw ażyw szy: 1'  w niezmierna, istniejąca 
obecnie w Europie siła zbrojna jeBt ogromnym 
ciężarem dla narodów i wieikiem niebezpieczeń
stwem dla pokoju europejskiego ; 2) że sile tej 
zbrojnej nie powiodło się zabezpieczyć i utrzy
mać pokoju między narodami, lecz że z drugiej 
strony ona sama (?) sprowadza groźne wypowie
dzenie wojny między jednym narodem a dru
gim ; 3) że w cywilizowanych związkach istnie
ją skutkiem postępującej cywilizacji prawa i są
dy dla załatwiania indywidualnych sporów, i 
że jest to bezprawiem, jeżeli indywidua uży 
ją przemocy, aby zabezpieczyć swe domniemal- 
ne prawa; 4) że narody są w istocie rzeczy 
większemi związkami indywiduów, i że posta
wione przez takie związki zasady i praktyka 
są najprzydatniejsze i najpraktyczniejsze dla 
związku narodów — jest kongres tego zapa
trywania, że w celu zabezpieczenia rząj j 
polityki rozbrojenia i Europie i w cywilizo
wanym świecie w ogóle, której tak koniecznie 
domaga się polityka ugruntowana na zasadach 
ludzkości, jest najwyższem zadaniem nietylko 
wielkich mocarstw (W . Brytanii, Francji, Nie
miec, Anstro-Węgier, Moskwy i W łoch), lecz 
także mniejszych państw, by w drodze kongre
su lnb komisji zjednoczyły się dlatego wyra
źnego celn, aby zaprowadzić system międzyna
rodowego sądu rozjemczego i nstanowić nie
ustający trybunu sądowy.*

Na temże posiedzeniu oznajmił Don redro 
Lamas (z Argencji) o  zwołaniu kongresu a- 

merykańskich państ r łacińskiej rasy dla spraw 
pokoju , — sądi rozjemczego i rozbroje
nia, który się oaby ma w Paryżu; po- 
ęzei_ wyraził kongres dotyczącym rządom swe 
■ nadzieję, łb y  zoczony paryski kon

gres odbyć się mÓ_i .ie możności jak najprę-

Hrabia Taaffe obchodził dnia wczorajszego 
pięcioletni jubiieusz objęcia kierownictwa w ga
binecie austrjackim. W  trudnych okolicznościach 
,Dją' ir. na Te rządy.: cwatraUstycK lika 

oh»i sio niezdolną do dalszego rządzenia, a 
trzeba było utworzyć większość parlamentarną 
ze stronnictw narodowych i frakcyj odosobnio
nych. Hr. Taaffemn udało się to, a główną za
sługą jego rządów jest to, że przyparł do mnrn 
centralistów, tak, że byli hegemonowie stanęli 
w całej ohydzie swego sobkowstwa politycznego, 
a wreszcie rozbili się. Hrabia Taaffe nie dzia
łał wiele ani zbyt pochopnie dla antonomistów i 
Słowian, zawsze miał on otwarte ncho na obłu
dne jęki boleści niemieckich hegemonów, ale 
właśnie dlatego, trudno było mu ze strony i e- 
mieckiej zarzucić stronniczość na serjo. Centra- 
liści musieli wobec takiej taktyki stracić grant 
pod nogami, a pseudo-liberalni menerzy ośmie
szali się coraz bardziej wobec ludności, aż wre
szcie sami,, przyszli do przekonania, ie  trndno 
im nawet o_arzyć o zwycięztwie. Pester Lloyd 
przedstawiwszy w artykule o pięcioleciu rządów 
br. Taaffego parlamentarny bilans lewicy, koń
czy temi s łow y :
nt .’  były kampanie lewicy w ostatnich 

Bezstronnemu sądowi pozostawia-
Stały. z ^ r n .  i l f  ° ? ełl r u1 iem uwieńczone zo- 
wicy, strony, głoszą organa le-
znał niepowodŁo^ a , jeżd“ aJT?^f Łr- Taffego do- 
nie został p r z y w r o m / na/ odowościowy
dtó , i i  w E li/.  u S - d i S W t e J ; * ;  4
żniM <»tego stu la ,,., teu n l e c h l j • '  
niem na rząd; a kto łudził się nadzień! 
wiedzie się pojednać stronnictwa dążące do he
gemonii narodowej, niechaj zrobi krzyj l( ((

nosił. Nie pozostawało więc staruszce nic inne
go jak doglądanie staranne, aby Kazimierz wie
czorem gdy wracał do dwora, jadł i pił do 
syta.

Oprócz Julka tamci też pucowali w ko
ściele, Piskorz tylko obdz lał swem towarzy
stwem kościół i dwór zarównj, —  to spinał się 
po rusztowaniach krzepiąc kolegów manierką i 
wygadująe na wszystkich nieobecnych, to prze
szkadzał Julkowi. a w

Wzdłuż kolumn strzelających pod łuki 
sklepienia ciągnęło się rusztowanie nakształt 

“ lo, I M y k  i P iA o r . m t e '  
wali gwartąc Rieraa głośno i wesoło. Tytneta 
sem jawiły się na kolumnach poważne P°®” ;C1® 
apostołów, nie pozwalające się domyślać tan 
lekkiego usposobienia twórców swych. Ąaaia 
dolatywały Kazimierza ich głosy i słowa i do
brze mu z tem było, ale na swem rusztowaniu 
najchętniej był sam i kiedy Piskorz do niego 
zagościł zbywał go niechętnem milczeniem, któ
re tamten głupią melancholią przezywał.

'Do Londynu odeszła odpowiedź, cenę na 
Ofelię po wspólnej naradzie ustanowili wysoką. 
Kazimierz sam nznać musiał że ńie ma prawa 
_ atrzymać obrazu, który nu  d ć oze środki 
dó dalszej ;arjery nr szeiokim świecie.

■ Ty* 5sem freofc: były. na ń^nńczenin a 
u Je! także prijspm s-ai roboty, od czasu jak 
mu obmierzł fol—ar.^ prędąej 7aTreL z niemi po
stępował. Z początkiem Tze0nii Piukorz i Lo- 
lo eończywszy. co dp^mch ,nal^ąło. .p o g n a l i  
kolegójr i rusayU do K ^ ó w a .  Pjsk _ iabrai 
w kutcie)[ lilki. okazów starożytnej broni na 
modele, których nigdy nie : rrócu, rozumi  ̂
że malowanym rycera m mniej była . potrze ną 
niż jemu, i po swojemu ubił się na il a egnani“

ua«>m gabinetem. Faktem jest jednak.., że w 
kierunku pogodzenia narodowości zrobiono po
stępy, że wielka część reprezentantów niemiec- 
Kiej Austiji popiera hrabiego Taaffego, a Sło
wianie przestają uważać się za pokrzywdzonych. 
Najbliższe ogólne wybory do Bady paóstwa po
każą, po czyjej stronie jest większość Indów 
przedlitawskich. Hr. Taaffe tworzył pełny par
lament, hr. Taaffe uwolnił jństwo od agitacyj 
panslawistycznych, hr. Taaffe zadowolił lady 
nieniemieckie, przyczem konstytucja nie doznała 
choćby najdrobniejszej szczerby. A jeżli opozy
cja lamentuje, iż Niemcy spychani są na plan 
drogi, dopuszcza się temiMttem ciężkiego grze
chu przeciw prawdzie. W gabinecie obok trzech 
Słowian zasiada pięcia Niemców; lista namiest
ników i prezydentów krajowych, po odliczenia 
dwóch jenerałów, Kraursi f  owanowicza, wy
kazuje trzech tylko Słowian, a 8 niemieckiej 
narodowości; na czele "rzędów centralnych i 
sądów wyższych znajdujemy zaledwie 10 pret. 
dostojników narodowość nleniemieckich, a to 
wszystko dzieje się za gabinetu hr. Taaffego, 
który według głosów opozycji, znęca się nad 
żywiołem niemieckim! Bilans jest jasny— teraz 
niechaj lewica wystąpi ze swoim.*

Korespondencje ,0&z. Nar."
Krakfiw d. 11. sierpnia. 

(Jak uif buduje kolej " rcmswersdlna?)

(h.) Pewne sfery miały iezawodnie bardzo 
dobre chęci, gdy chcąc pi yjść z pomocą ludno
ści, która uciorpiałs od iw, czyniły sta
rania o przeprowadzanie jkolei z Tarnowa do 
Sandomierza. My jedŁak njamy to nieszczęście, 
że wszelkie nasze dobre chęci i inicjatywa idą 
nie na pożytek ogółu i kraju, lecz jednostek, 
niekoniecznie przyjaźnycł (temu krajowi Od
straszającym tego przykłauim jest kolej Trans
wersalna, po której świeżo właśnie uczyniłem 
wycieczkę, dla sprawdzenia hiekorzystnych a od- 
dawna obiegających o jej budowie wieści.

Dziwiono się długi czas —  dlaczego br. Schwarz 
iiie odpowiadał na żadne z tych setek podań, 
które wnoszono do niego jako do jeneralnego 
przedsiębiorcy i firmodawcy tak w  stęony do
stawców jak inżynierów i w ogóle kompeteatów 
do pracy przy kolei Transwenalnej. Teraz prze
stało to już być tajemnicą, l e p .  baron został 
wprawdzie firmodawcą przedsiębiorstw*, ale 
przedsiębiorcą nie był ani JV|nej godziny, bo 
nim otrzymał koncesję, już ji gdstąpił żydow
skiej spółce.: mającej siedli swoje w jednym 
z obskurnych zrs tków Wiednia, na placn tan
detnym nad Dunajem (Rossauer Laude). W spół
ce tej, która sobie przybrała później sznmńą 
firmę „Knaner, Gross, Lówenfeld wdowa i syn", 
Gross (rodem Niemiec) uważany jest a. czło
wieka niezłego i rzetelnego, ale sam działać nie 
może, zostając pod przewagą spólników, którzy 
dość zręcznie rozpoczęli interes, ukrywając się 
pod firmą Schwarza, a sami tymczasem w ci
chości przygotowywali materjał i gromadzili 
różną zbieraninę obcych jako personal do budo
wy. Setki ofert i podań, wnoszonych przez na
szych rodaków do br. Schwarza, szły do kosza, 
aby ztamtąd odpłynąć falami modrego Dunaju 
do morza Czarnego. A jeśli kto po długich po
szukiwaniach, dowiedziawszy się o właściwych 
przedsiębiorcach, zapukał do drzwi żydowskie
go domu na placu tandetnym, zastawał je za
mknięte; a potrafił się wcisnąć, to panowie 
Knaner, Lowenfeld wdowa i syn wzruszali ra
mionami, odpowiadając, że wsaak przedsiębiorcą 
jest baron Schwarz. Przy usilnych naleganiach 
i protekcji udało się bardzo niewielu oferentom 
i inżynierom naszym dostać się do bodowy. Po
wiadam — bardzo niewielu; reszta potracua na 
podróż i oczekiwania, nic w końca nie nzyskaw 
szy. Tryb postępowania był zwykle taki*

Zjawia się po długich kołataniach petent 
w domu przy Bossaner Lande, jeśli bez protek
cji i rekomendacji przyjmują go zimno lab z a- 

jest protekcja i rekomendacja — od- 
*  nśmiecher że prao dla krajow- 

J zawołanie, ale nie zaraz: trzeba się

* której b> nie po- 
trafił skorzystać, by* sito wp ić w star wy-
ekscytowany, 'któr się stawał drogą- jeg <<■ na
turą. Obraza, smutek, aofee! een‘ wesołość, 
p”*;y' itama i pożegnania, wszystkiean uznawał 
za stosowne dt.ra( W” ra» nadmiaroem spoży- 

iem alkoholu,! który zalewał w nin ażdy le
pszy popęd. L ile-już spieszył do swej panny, 
gdzie koło ślnbi. należno się- zawinąć, ne któ
ry znown wszyscy zgromadzić się mieli.

Jnlek wykończał jeszcze ł w . Leona, papie
ża, do bocznego ołtarza. Świetna kopia Yandy- 
kowskiego. Chrystusa umieszczona jnż była w 
głównym ołtarzn, w lewym Madonna ] urilla 
gorejąca jak pochodni", z rozpuszczonym wło
sem i dłońmi na piersi — istne uosobienie mi
łości tej co Boga na ziemię ściągnę.... Trzeba 
było jeszcze hrabiemu patroni LOucayć a już 
Julkowi pilno z tem było. ubytek lekkiego ży
wiołu w obu. kolęgach co odjechali, dotkliwie 
czuć się dawał, a , pozostali ciężyli “ fl nieco.

Podniecenie P ^ J Ś j^  ? - °$9fs\9 trwało 
n Kazimierza t y l k o ' kuk* dni, wróciła dawna 
apatja i skryta i  nió ' »ętrzna.  ża ło 
wał, cie po;1 aował - . połoź /ć jakąkol
wiek tenę ,ńa ten o N,ą 7 " pocieszał
się że n i . : dadzą tylę 1 y  eb -  do niego.

^resk Lył pr*wi<- > ^le B iJm ierz
nie bpieszył się * łL ®m' n ii nęciio, nie
Wabiło go nic.

s  Oł gdyby »  i P r a m i o n  UKccnąnych 
— .rzdychtJ artyst — gdyby tak dziewczęce 
oczy nerdiczu ..ezekał^ go  ̂gdzie na świeci* — 
ocn jakże by leciał -  ja k ob y  spieszył. gorąco, 
file by skarbów Zfs uowu w pustkowie
duszy swej, *4*'®, *wątpie; ~r siebie i niewia
ra w  ,1rugich pleśnią osiadły a tylvo tęsknota I

zgłosić za tydzień, łab dwa. Na zapowiedziany 
termin zjawia się petent. Przyjmują go znów 
grzecznie, ale każą zgłosić się za miesiąc, bo 
ministerstwo handlu zmieniło plan robót, potrze
ba więc czekać na nowe projekta. Po kilka ter
minach spółka Knaner, Lowenfeld wdowa i syn 
odpowiadają nareszcie z ubolewaniem, że mimo 
gorącej chęci posady dać nie mogą, lab żąda
niom oferty zadość nie są w stanie uczynić, bo 
nie potrzebują tylu kompetentów, skoro plany 
ministerstwo zmieniło; szkoda, że się wcześniej 
nie zgłosili. Tymczasem wcześniej jnż wszystkie 
miejsca były z góry rozdane, a komu? Dla po
zoru, aby się zasłonić przed natarczywością pra
sy, wzięto dwóch nadinżynierów Polaków na 
wyższe posady, a kilkn inżynierów rozepchano 
na linii, rewtę z ikrnto rano z wiedeńskich, 
morawskich itp. iyd k ti i  ich protegowanych z 
Galicji, ale takich, kwrym się nigdy nie ma
rzyło otrzymać posadę w technicznej lnb admi
nistracyjnej słnibie kolejowej: pisarzom poką- 
tnym, szynkarzom, kelnerom itp.

Linię Stanisławów - Hnsiatyn odstąpiono 
Włochowi Bonchettemn, linię Podgórze-Oświę- 
citn budowano przy znacznym udziale sił krajo
wych. Ale linię Grybów-Zagór: i Żywiec-Sącz 
oddano nałap powyższej kategorji indywiduów. 
Na czele drugiej (Żywiec Sącz) postawiono peł
nomocnika Kutschę, na czele pierwszej Mojżesza 
Lowenthala, a jako zastępcę Markusa Ittesa; 
obok nich fignrnją Lindanery, Bnbiny etc. Nie 
wahano się nawet aczynić urzędnikiem proste
go wachmana ze Lwowa, ściganego przez c. k. 
sądy. Zydkowie ci dopóki zajmowali w kraju 
odpowiednie ich zdolnościom i wykształceniu 
stanowiska, byli potulni i grzeczni, ale dostaw
szy się na wyższe posady w towarzystwo pro
tegujących ich żydów wiedeńskich, wyrośli na

podań o obrazę _____
ści <£ la Lindaner, a o włssną obrazę urzędni
kom wzbronił zarząd wnosić, skargi, grożąc w 
przeciwnym razie wydaleniem ze służby. 1 to 
sie ma ia\ j-1 personalem kraj ryn budowy 
W każdej chwili mogę ogłosić M uvetyczny spis 
tego personain, a czytelnik się przekona, że nie 
70#/# krajowców zatrudniono jak to przyrzekał 
baron Pino, lecz chyba tylko 7°/0-

Nietylko między technikami polskimi i lu
dnością zamieszkującą wzdłnż budującej się ko
lei, ale i w sferach wiedeńskich bardzo rozpo
wszechnione jest mnie sanie, że choćby względy 
strategiczne nie nagliły o konieczność bndowy 
kolei Transwersalnej, to cesarz sam gorąco j'ej 
pragnął i poniekąd inicjatywę dawał do niej, 
aby w ten sposób przyjść z pomocą Galicji w 
jej nędzy ekonomicznej, dostarczyć technikom 
naszym zajęcia a ludności zarobku, o potrzebie 
którego miał się przekonać jeszcze podczas swo
jej tn podróży w 1880 r. Jeśli tak jest, to wi
dzieliśmy w jaki sposób ominięto dobra wolę 
cesarską co do techników i słnżby administra
cyjnej. Zobaczmy teraz — jak ją wypełniono 
względnie do przemysłowców i ludności kra
jowej.

Wszystkie roboty żelazne i konstrnkcyjne 
spółka „Knaner, Gros, Lowenfeld wdowa i syn“ 
zatrzymała oczywiście dla siebie, powierzając je 
bezpośrednio firmom wiedeńskim lub w ogóle 
obcym, osiągając cały zysk z pierwszej ręki. 
Taki n. p. Zieleniewski w Krakowie otrzymał 
odczepnego zamówienii na kilka zaledwo pod
rzędnych rur dla studni. Stało się tu to samo, 
co na lini Podgórze-Oświęcim, dokąd taczki na
wet sprowadzono z po za krajn. Przemysł więc 
i  rękodzieła krajowe nic nie zarobiły na tem 
przedsiębiorstwie.

Ale gorzej jeszcze wyszli, bo potracili i 
swoje dołożyli dostawcy i podprzedsiębiorcy 
t "jijowi robót ziemnych i mierniczych. Ta się 
z' ykle praktykował taki tryb postępowania:

Panowie O. B. otrzymali t. z. los, t. j. wy
konanie robót ziemnych na przestrzeni kilkn 
kilometrów. Jeneralne przedsiębiorstwo spółki 
zawarło z nimi umowę, podług której zobowią
zali sie brać do roboty materjał z kamieniołomu 
im wskazanego, a odległego od miejsca robót 
np. o 3 kilometry po cenie N. złotych reńskich, 
od metra knbicznego. Przez jakiś czas wożono 
kamień i wykonywano, robotę według umowy

B w M K l l L
P n e i p t a t ę  I o c i o i M i i l a  p r z y jm u ją

"  i LWOWIE bióro adminiitraoji ,Ga*«ty Nar. 
. l i t a  K o p e r n i k a  1. 5 .  Ogłouenia 

w Farjrłn przyjmuje wTłęoznie dla „Oazaty Nar." 
atencja pana Adama, Bne Clćment, 1 Fan*, Otto 
tai w Wiadnir (Haa«an*tain at Yorlerj nr. 10 
lalfliohgasee, A. Oppelik, Stadt, Stabanbaatai 2. 

M. Duka*, ] Ei- warg .8. Rudolf Moise, Sailer- 
■tStta nr. 2., Henr. Schalek, I. Wollzeile 14. 
Maorycy Btarn, Wollaaile 22, w Hamburgu pp. 
Haaaaańtain et Fogler, i G. L. Danbe et Comp.; 
w Wnmawie Bajehman et Frendler Senatorska 
22, W. KnUidski w Krakowie.

OGŁOSZENIA przyjmuję się aa opłatę 6 ont. od 
miejioa objętoiei jednego wiersza drobnym drukiem.

Reklam y w rnbryee ^adetlane* 
20 et. od wierawi.

Przyjeżdżają organa rządowe i oświadczają, że 
kamień nie jest dobry, że potrzeba innego. Spół
ka wskaanje nabywcom losu inny kamieniołom
w odległości mili.

Panowie O. B. zgadzają się na to, ale po
wiadają, że warunki dostawy muszą zmienić na 
piśmie, bo przecież za tę samą cenę me mogą 
sprowadzać kamień o milę, j“ ą sprowadza
li o dwa kilometry. To ma się rozumieć od
powiadają spólnicy, my to uwzględnimy przy o- 
statecznym rachunku. — Ależ wypadałoby od
powiednio zmienić kontrakt pisemny. Czyś Pan 
nam niewierny? Wir ńnd ehrliche A Firma !

Przychodni ostateczny obrachunek. Noble 
firma pojechała w świat, a zastępuje ją  pełno
mocnik K. Nabywcy losu przedkładają dodat
kowe swoje żądania. Pełnomocnik żąda pise
mnej omowy i w myśl jej uskutecznia wypłatę. 
O żadnych innych nstnych pertraktacjach noble* 
firmy wiedzieć nie rhoe.

ywało i. gorzej. Zawjerano umowę np. o 
buaowę objektn p o , tym warunkiem, że jeśli 
robota (każe się nieodpowiednią, zostanie di^er- 

an i odstąpioną u n j i kompetentom. W  cią
ga roboty nic nie kwestjonowano, a gdy jnż 
była prawie na ukończenia, albo gdy najtm- 
dniejszą część wykonano, przedsiębiorstwo poc 
pozorem niedokładności — zrywa umowę i do
kończenie oddaje koma innemu. W  ten sposób 
nie jeden nabywca losu t. zw. subprzedsiębior- 
ca przybywszy na linię w nadziei zarobienia 
parn groszy, musiał stracić cały swój kilkn lnb 
kilkunastotysięczny fundusz i powrócić z torba
mi albo próbować długiego, uciążliwego i ko
sztownego proeeso.

Jeśli z właścicielami lasów nmiano dość zrę
cznie manipulować przy skupowania drzewa na 
progi, to jeszcze zręczniej z włościanami o wy
właszczenie grantów, potrzebnych pod kolej. 
Doszło dó tego, ie  chłopi pootrzymywali po kil
kanaście centów zv sążeń kwadratowy (11— 17 
centów). Ale na tem nie koniec. Po przeprowa
dzenia kolei poprzerzynano torem kolejowym 
jednolite kompleksa grantów tak, że do bardzo 
wielu parcel albo utrudniono, albo zgoła unie
możliwiono przystęp. Przez tor kolejowy nie 
paszczą chłopa nawet bez woza, do parceli więc, 
która leżała o kilka, kilkanaście minut drogi, 
mnsi teraz objeżdżać o milę lnb dwie, a dróg 
dojazdowych nie porobiono. Grunta więc te al
bo leżą odłogiem, albo są uprawiane z wielką 
stratą, której właścicielowi wc le powetować 
nie mogło kilknnastocentowe wynagrodzenie za 
zakupiony sążeń. To też okoliczną ludność o- 
garnęła trwoga i rozpacz. W ciągu kilka dni 
podróży mojej w tamte strony, zewsząd tyl
ko słychać było skargi, lamety \ i  ęłjrcr Miej
scowe komisje zadowalniały się środkami, 4 ze 
strony para starostw niema dostatecznej obro
ny. Jedno sanockie żywiej noznło doznane krzy
wdy i energicznie w ostatnich czasach wzięto 
się do protestu. To też ta f ze strony staro- 
stwa, jak Bady powiatowej 1 obj watelstwa idą 
teraz skargi do Wiednia, żąda «< ztamtąd ko
misji rewizyjnej.

Warszawa d. 7. sierpnia.
(M.) Doniósłszy wan 1 poprzednim moim 

liście o zajścia w m leczari, które tyle narobi
ło rozgłosr, dziś do poprzedniego w tej materji 
dodać mogę tylko, że aresztowany .en, który 
bronił się pistoletem, przyznał się (.0 nazwiska 
Janowicza.. Kim wszakże jest: Moskalem czy 
Polakiem? w tej mierze nam nic niewiadomo 
wobec tajemnicy, jaką otacza się tn wszystkie 
takie historje. Jak dalece a i do śmieszności 
próbuje rząd ntajać tu rzecz każdą, lepiej niż 
co innego dać może miarę zachowania się jego 
w tej właśnie sprawie. Kurjer Poranny zamie
ścił był w numerze, wyszłym nazajutrz rano 
po owem zajścia, opis jego, bei wyjaśnienia 0- 
czywiście przyczyn, dla których miano areszto
wać owych trzech siedzących w mleczarni mętr. 
czyzn; opis przecież był a i nadto zrozumiałym 
dla Warszawy. W  pierwszej widocznie chwili 
cenzor jakoś przeoczył to Kurjerowt loniesieut?, 
dopiero kiedy sprawa przybrała większy ror 
głos, kiedy z kolei podniosły ja zagranica] j 
dzienniki, cenzora zlękła się i nakazała Kutje-

rozlega się ech„m. Ale niemiłosiernie'powtarzał 
sobie w końca, ie  zdeptał takie szczęście- i ie  
niegodny, .by- mu wróciło.

"W ji. i rozterce z sobą zdawało ma się, 
Ż6' przywykł do tego dwora starego i do życia 
między nim a kościołem, i że potrafiłby dzie
siątki lat tak przeżyć. Z Krakowa jednak wzy
wano do powrotu i Leon z Rzymu dopytywał 
się, czy roboty skończone.

Wczesna jesień zawitała, posępnie było i 
chłodno, W ężyk pokaszliwał i nadmieniał o wy- 
jezdzie, nie miał co robić, podczas gdy Kazi
mierz codzień jeszcze na dzieło swe Ostatnie 
kładł blaski. Dzień był krótszy, zwykła do po- 
łndnia tylko pracował w kościele, poobiedne go
dziny spędzając czytaniem> Jo czego Dihlioteka 
Wronowska bogaty dostarczała materjał

Dziś wyjątkowo a u t  po objedzie wybrał 
się jeszcze do kościoła, a ly  '"a*, miał zwyc7aj 
podumać raz ostatni nad skończoi .pracą. Na
zajutrz rusztowanie miał. się ro erać, i obc- 
tnicy byli zamówieni i wszystko gotowe. Jnlek 
tóż od parn dni ukończy* był robotę i czekał 
tylko na tamtych nudxą< .ę niewymownie. Obaj 
z Wężykiem ułożyli się do poobiednej drzemkr 
Kazimierz wyszedł sam.

Tak smntno było na świecie, wilgotna droga 
zasłana liśćmi, które wiatr z sadów pozwiewał, 
na obnażonych gałęziach stada kawek czerniały 
kracząc przeraźliwie, a niebo szare było jedno
stajne i ciężkie jakby przez te chmurne zapory 
daleko było do Boga. ,

Kazimierz szedł pow . i t dziwną mar
twotą poglądał na ten .rajobraz ponury, 
przystanął na cmentarza poczem wyjął klacz z 
Meszeji, otworzył drzwi i wszedł 10 kośeioła. 

dworze spali spali tak, że dopsiro

gc.y Michałek w« dł z światłem i powiedział— 
nieci będzie pochwalony —  zerwali się obaj 
artyści z swej sjesty.

— Co to, pan Kazimierz jeszcze nie wrócił? 
— zapytał Wężyk a -zy szy od chłopaka 
zaprzeczającą odpowiedź, przeszedł do bonci Li
ny popatrzyć, czy go tam niema. Boncia była 
sama, a słysząc, że Wężyk szuka Kazimierza, 
upewniała ie musiał wstąpić do proboszcza po
żegnać staruszka i oddać klacze, jak o tem ra
no wspominał i ie  go niechybnie na probostwie 
zatrzymano. Wężykowi trafiła tu możliwość do

vaB' a. — wrócił do Jnlka gdzie im po 
cnwili boncia podała kawę, nsiadła z nimi i 
rozwodziła żale jak to im starym na nowo smu
tno tn będzie.

— Tego Lola to jakby mi kto z pof sr-ea 
wyrwał — mówiła starowina — coź to dopiero 
będzie jak nikogo ■» panów nie stanie — i otar
ła łzę fartuszkiem.

—  Niech się boncia nie trapi —  pocieszał 
Jnlek — na św. Michał jedzięmy wszyscy na 
wesele Lola, hrabia przyrzekł stawić się na 
drnźbę, ztamtąd zjedziemy znown tntaj groma
dą na poświęcanie kościoła.

Na gąwędv». przy kawie miuęia godzina, 
Michałek przyszedł z drwami i zapalił w pieca. 
Chłodno było i ciemno na dworze ‘ deszcz dro
bny siekł po szybach, Wężyk pogląd] iął przez 
okno,

— Idź no chłopcze — mruknąi do Michał
ka — ńerz barkę i nieś na plebanię dla pani 
Kazim deszcz pada, przemókłby do nitki — 
i podał ma grube okrycie z szafy.

(D. e. n.)



rowi Porannemu zamieścić odwołanie w formie 
komentarza: że opisane zajście było .dziełem 
zemsty prywatnej." Tak to, dowcipnie w isto
cie, zacierają się n nas wszelkie ślady! Go do 
zabitego ajenta policyjnego, to potwierdziła się 
wiadomość moja: był to istotnie ten sam Hu
zarski, przechrzczony żydek, który przed 5ciu 
czy 6cin laty przyjął był, niestety nie prawo
sławie ale religię katolicką, z czego podówczas 
cieszył się Kurjer nasz niewymownie. Areszto
wany Janowicz znany był nieco w  Warszawie, 
bawił tn bowiem w czasie koronacji cara, ci 
wszakże nawet, co się w tym czasie z nim ze
tknęli, nie nmieli stanowczo oznaczyć jego na
rodowości.

Wieści o aresztowaniach przycichły nieco, 
przyczem zaprzeczyć mnszę doniesieniom dzien
ników zakordonowych o rzekomem aresztowa
niu kniazia Meszczerskiego, mirowego sędziego 
Meszczerski jest człowiekiem dobrym, towarzy
skim, wesołym, lubionym zresztą powszechnie, 
ale ani trochę niesposobnym do jakichkolwiek 
knowań politycznych, ztąd jeśli na kogo to na 
niego najmniej padłoby w takich razach oko 
iandarmskich argusów. Ale puszczanie takich 
bałamutnych wieści jest taktyką naszych władz, 
które pragną do prawdy ty  lamięszać fałszu, 
aby poza n{m nie można yło Lojrzeć prawdy, 
i aby pospołu odrzucić musiano oboje, niewie- 
rząc już niczemu zgoła.

Pogłoski o przyjeździe cara, krążące upar
cie, a jak Się zdaje słusznie, pragną równąż o- 
toczyć tajemnicą, puszczając w kurs najróżnoro
dniejsze wersje. Opowiadają sobie z źródeł niby 
arcy dobrze poinformowanych, że zamierza on 
z Warszawy, Wisłą, parowym statkiem udać się 
do Gdańska, słowem, mówią, że przyjedzie; 
gdzie mieszkać będzie wszakże, co robić, którę 
dy przejeżdżać —  o tem z umysłn tysiące naj- 
nieprawdziwszych gada się rzeczy. Widocznie 
taktyka petersburgska moskiewskiego wszech- 
władcy i w czasie pobytu jego u nas zachowa
ną będzie. Co wszakże pewnem jest, to to, że 
zamierzone manewry, mające odbyć się na linii 
Narwi i Bugu, wstrzymane zostały dopóki car 
nie przyjedzie.

Na zakończenie mojej korespondencji donieść 
wam muszę o pewnem wielce charakterysty- 
cznem, a malującem wybornie działalność na
szych władz bezpieczeństwa zdarzeniu. W  No- 
wo-Radomsku (właściwie zaś Radomsku, które
mu nowa nomenklatura dodała przydomek .N o
wo", jako przeciwstawienie do Radomia, prze
chrzczonego na Radomsk) dwu żydów zabiło oj
ca. Na krzyk mordowanego, zbiegło się sporo 
gawiedzi, przybiegły i władze policyjne. Pośród 
pierwszych znalazł się jakiś ciekawy żydek, 
który, jak stał w domu w jarmułce, wbiegł do 
mieszkania zamordowanego. Jak też sądzicie, co 
policja, opiekuńcza policja zrobiła, znalazłszy 
się na miejscu zbrodni? Nie podążyła na po
moc ofierze zbrodni, nie zatrzymała morderców, 
którzy zdołali wymknąć się bezkarnie, ale zato 
spostrzegła nieformalność w stroju ciekawego 
widza, zobaczyła na jego głowie zakazaną uka
zem jarmułkę, w której ukazał się na ulicy i — 
tego winnego aresztowała. Nie pysznaż to ilu
stracja jej działalności ? I  nie możnaż tu wobec 
tak sprężystych i bacznych władz bezpieczeń
stwa spać spokojnie?

Kongres wersalski.
Posiedzenie kongresu wersalskiego z d. 8. 

było krótkie, ale w niezem pod względem skan
dalu n<e ustępuje poniedziałkowemu posiedzeniu. 
Przez dwie godziny słuchano mów względnie 
dość spokojnych lecz nudzących. Pan Gerville 
Reache odpowiedział wszystkim — p. Andrieuz, 
że kongres ma prawo ograniczyć rewizję; panu 
Chesnelong, że minęły czasy, kiedy panował 
ksiądz, król i kat. Nareszcie wBtępnje na try
bunę pan Danphin, sprawozdawca senatu, któ
ry obciął jeszcze projekt rządowy jnż porządnie 
ogryziony. Zjawienie się jego na mównicy wy
wołuje straszną wrzawę. Zaledwie go można 
słyszeć wśród hałasu. Kończąc, gdy p. Dauphin 
rzekł: Izby obie zgodziły się, na słowo „zgo
dziły się" szalony śmiech wybuchnął w mniej
szości prawicy i skrajnej lewicy. P. Danphin 
czeka, aż śmiech ostanie, i zaczyna po chwili 
„izby się zgodziły", znowu wybnch śmiechu, 
naśladowanie krzyku zwierząt, wycie, tupanie. 
Zdumiony senator spogląda na prezesa, który 
rozkrzyżowsmemi rękami niemo odpowiada: „cóż 
ja poradzę!" Pan Dauphin odważa się jeszcze 
raz zacząć swoje: „Izby się zgodziły*. Nowy
wybnch, —  prezes dzwoni jak może najgłośniej, 
ucichło jeszcze nieco, i znowu nieszczęśliwe; 
Izby się zgodziły". —  Tu już sala zdawała się 

zawalić od wycia, wrzasku, świstu i wściekłej, 
piekielnej zawieruchy; p. Dauphin schodzi z try
buny wśród groma oklasków —  siada na swoje 
miejsce; i tam za nim idą klaskacze — inni 
wygrażają pięściami prezydentowi, jak gdyby 
to było jego winą. W tej wrzawie słychać tu i 
ówdzie głosy „zamknięcie debatów"! Prezes 
chwyta tę sposobność i poddaje zamknięcie de
batów pod głosowanie: to przyjęte; ale rozrnch 
się zwiększa, wołają: to podchwyt, eskamotaż, 
prezes przekupiony! to oszustwo!

Pan Jolibois wstępuje na mównicę wśród 
okrzyków i hałasu — kiedy tymczasem inni de
putowani grożą prezesowi pięściami — pan 
Royer (prezes) prosi giestami i linijką, aby Jo
libois ustąpił — nie słncha, pochwycił się mó
wnicy, zachęcany przez jednych, piorunowany 
przez drugich. — Pan Royer traci cierpliwość, 
nakrywa głowę i wychodzi, — wtedy i p. Jo- 
liboi« opuszcza mównicę.

Po przerwie, przyszło do dyskUBji popra
wek; p. Barodet żąda, aby zawieszono wszelką 
dyskusję, i żeby konstytuantę mianowano. Jako 
odpowiedź panu Barodet, postawił sprawozdaw
ca p. Gervilie Reache kwestję przedwstępną 
(questton prealahie). W  stylu parlamentarnym 
znaczy to wotum przeczące i wzgardliwe. I  wy
padło 4J3 głosami przeciw 280. To jest wię
kszość którą rząd dysponuje i zdaje się nie u- 
traci jej. Posiedzenie zamknięto.

Następne posiedzenie hałaśliwe jak zawsze 
i coraz mniej zajmujące. Dwunastu mówców ko
leino było na mównicy. P. Manen iąd* 
cienia kongresu do 23. października, Guillot, 
chce usunąć z reguUmmu stiaszną kwmtdę 
przedwstępną, p. Grani, . ^ J/ a J
raport o każdej wniesionej poprawce (a JesUch 
obecnie 30!) Nie wdajemy się więcej w opis 
strasznej wrzawy, wśród której to w y ą 
toczy. Około dwudziesta minut na trzecią roz 
poczęła się ogólna dyskusja rewizji. . . ..

Mówił p. Chesnelong w obronie mstytucj. 
senatu, żywo oklaskiwany —  odpowiedział mu 
Medier de Montjau —  nazwał senat sandałem, 
starem muzeum starożytności, i poprostu radził

mu zbiorowo podać się do dymisji, aby ni6 być 
wyrzuconym za drzwi przez lud do ostateczno
ści doprowadzony.

Po dwudziestominutowej przerwie, zabrał 
głos p. Andriem. Przez półtorej godziny do
wodził, że ponieważ zgromadzenie narodowe jest 
ukonstytuowane, niema przeto władzy wykonaw
czej i że ministrowie nie egzystują. A więc 
kongres jest wszechwładnym. Niema rewizji o- 
graniczonej —  rząd i komisja przyznała to wy
raźnie. Faktem jest, że rząd i komisja zrobiły 
wyłom, praez który wszystko przejść może..

Chodzi o propozycję, którą postawiłem, mó
wi p. Andriem, wykluczającą książąt od pre
zydentury Rzeczypospolitej. Komisja przyswoiła 
tę propozycję. Poprawka wniesioną była w r. 
1875 i usuniętą dla przyczyn dziś nie istnieją
cych. Nie chciano poddać pod rewizję artykułu 
2. tyczącego się prezydentury republiki, lecz u- 
tnyślono przywiązać doń poprawkę artykułu 8. 
Rewizja artyknłn 8 ściśle ograniczoną została 
przez senat do jedynego paragrafu, ściągające
go się do rewizii formy republikańskiej. J e 
dnakże większość, z którą trzeba iść zawsze, 
żeby być szefem, okazuje życzenie przyjąć po
prawkę, cóż więc uczynić ? Znalazł się Bprawo 
zdawca z bnjną wyobraźnią, który wymyślił, że 
obok zobowiązań formalnych, wyraźnych są i 
z o b o w i ą z a n i a  m i l c z ą c e .  W gruncie 
rzeczy to jest konwencja jednostronna. Sposób 
ten postępowania znany jest pod nazwą r e
s t r y k c j i  m e n t a l n e j ,  który pan prezes 
Rady, zniósł dekretem swoim wprzód nim go 
obrócił na swój użytek.

Wyraz d e k r e t  oburza pana Baragnon 
który odpiera z gniewem. Pan Andriem, odpo
wiada i kończy tak swoją mowę :

Nie można już przeciwstawiać poprawkom 
kwestji przedwstępnej, bo umowa została spa
czona przez podstęp i sfałszowanie. (Krzyki w 
centrum oklaaki na lewicy*)

P r e z e s .  Proszę mówcy o wyjaśnienie
tych słów. ‘

A n d r i e u i .  Jeśli ta formuła zadowolm 
więoej, chociaż mniej dobrze odda myśl moją, 
ograniczę się na powiedzeniu, że umowa rozdar
tą została przez komisję i przez rząd. (OklaBki 
na prawej i na lewej. Zamknięcie dyskusji.) — 
Żądają zamknięcia, ale pan Rćache chce odpo
wiedzieć — Zgromadzenie zgadza się zaczekać 
24 godzin.

* *
*

Posieazenie siódme dnja 11. rozpoczęło się 
mową Bonapartysty p. Cunco d’Ornano, rozwi
jającą tylekroć w bonapartowskich dziennikach 
ogłaszane zasady, poddające ustawę rządową 
pod decyzję plebiscytu. Poprawka usuniętą zo
stała przez zawotowanie kwestji przedwstępnej 
500 głosami przeciw 215. Przystąpiono dó g ło
sowania artykułu'I. projektu rewizji, tak jak 
przez Izbę i senat został przyjęty, Głosowano 
na kartkach. Artykuł przeszedł 523 głosami 
przeciw 139.

Przyszła kolej na artykuł 2-gi, który 
brzmi: Forma republikańska państwa nie może 
być przedmiotem rewizji, i który postanawia, 
że członkowie rodzin pretendentów wykluczeni 
są od prezydentury rzeczypospolitej.

Pan Bocher, człowiek zaufania księcia Or
leanu zabrał głos i m ów ił: Zgromadzenie na
rodowe zezwoliło na rewizję oświadczając, opar
te na nauce historji, że ustawa może być przed
miotem rewizji. Myślicie przez zawyrokowanie 
niezmienności formy republikańskiej pańntwo- 
wej, wieczną trwałość waszej konstytucji zape
wnić. Rozporządzacie czasem dzisiejszym, ale 
jutra nie jesteście pewni. W ięksiość obu Izb 
jest zmienną, jak głosowanie powszechne jest 
zmiennem. ,

Przyjdzie inne zgromadzenie, innym oży
wione duchem i również będzie wszechmocne. 
Na nic więc się nie zda co robicie. Dekretuje
cie wolność słowa i pisma, nie możecie bez za
parcia S’ ę własnych przekonań przeszkodzić 
mowcorn i pisarzom dyskutować formę rządu, i 
nie możecie zabronić porównania dzisiejszej 
Francji z Francją z czasów jej wielkości. Tego 
nie zrobicie, bo to nie było by republiką, ale 
uciskiem, przeciw któremu naprzód protestuje
my i w tym wypadku pozwalamy sobie spokoj
nie rządy wyzwalające przygotować. Dr. Wern- 
hes: Spróbujcie a zobaczycie! Bocher: Francja 
zawsze będzie panią swych Iobów i raz się jej 
republika uprzykrzy. Jeśli to zowie się rewo
lucją, będzie pokojową, na drodze legalnej. 
Znamy środki przeciw nam obrócone, i powie
rzamy ze spokojem nasze prawa, troskliwości 
ludu. (Wrzawa na lewicy — oklaski na pra
wej.)!

Prezes ministrów pan F erry ; Gdyby to co 
w rewizji konstytucji raąd przedsiębierze, było 
tak dziecinnem i śmieaznem, jak to otrzymują, 
nie słyszelibyśmy tn jna mównicy tak energicz
nych protestacyj pana Bocher i p. Chesnelong, 
nie wystąpiliby ci panowie na mównicę, aby 
ostatnie wystrzelić swoje ładnnki. Uczuli, źe tu 
chodzi o rzecz stanowczą i źe to ostatnią przy
chodzi im walkę stoczyć. Niegodni bylibyśmy 
i>yć rządem, gdybyśmy roili sobie, źe w tekst 
ubrana astawa rządowa, mieć może wieczną 
trwałość. Nie, my nie żądamy wyroku wieczno
ści republiki, ale potwierdzenia żeby żyć, utrzy
mywać i bronić się miała prawo. Nie bez po
wodów to twórcy konstytucji 1875 r. nadali jej 
tak kruchą formę — dlatego też to chcemy ją 
odmienić i zabezpieczyć niezaprzeczone prawa 
republiki we Francji.

Po mowie biskupa Freppel, wnioskowano 
zamknięcie dyskusji, które też i przyjęto,

Rozdzielono artykuł 2. na dwie części — 
pierwsza opiewająca, źe republikańska forma 
rządn nie jest przedmiotem rewizji, przyjęta zo
stała 602 głosami przeciw 155.

Gdy przyszła pod głosowanie drnga część, 
w której członkowie rodzin pretendentów ubu- 
nięci są od prezydentnry, Juliusz Rocbe wniósł, 
żeby książęta nie mieli prawa do cywilnych i 
wojskowych urzędów. Po wyjaśnieniu p. Fer- 
rego, Juliusz Roche cofa swój wniosek. Pelle- 
tan podnosi go i upada 542 głosami przeciw 
98. Druga część artykułu 2. (wniosek Andriem) 
przechodzi 527 głosami przeciw 153. Poczem 
całkowity artykuł przyjęto ogromną większością.

Georges Perrin radykał żąda odroczenia 
kongresu do środy —  odrtucońo.

naboieństwó zostaje zawieszone. W  Kitajgro- 
dzfe 17. maja, gdy duchowny odmówił pogrze
bania nieboszczyka dla jakichś niewiadomych 
powodów, włościanie nazajntrz sami pogrzebali, 
lecz odebrali księdzn klucze kośoielne, i cho
ciaż upłynęło sześć tygodni od tego wypadkn, 
i zjeżdżały na miejsce władze duchowne i po
licyjne, nie zdołano wszakże ułagodzić włościan, 
i sprawę skierowano do władz wyższych.

W  Witebsku o mało co nie doszło do roz
ruchu przeciwko żydom. Jakiś mieszkaniec zo
baczywszy, że żydówka bije jego syna, wybiegł 
na nlicę i odpłacił jej tąż samą monetą. Nad- 
biegłe współrodaczki krzywdzonej wyrwały ją 
z rąk mściciela. Okazało się, źe dziewczynka 
poniosła obrażenie na ciele. Niedość tego: po 
upływie kilkn godzin zjawiła się na rynku gro
mada ludu, podbechtywana do zburzenia jatek 
żydowskich. Żydzi stawili się energicznie. Nie
wiadomo na czemby się skończyło, bo tumult 
wzrastał i krzyk: „Biją żydów !" przenikał da
leko; lecz zjawienie się silnego posterunku po
licyjnego zapobiegło groźnym wypadkom Trzech 
wichrzycieli aresztowano, lecz główny winowaj
ca znikł za zbliżeniem się policji. Obecnie 
wszystko cicho.

M os w a.
Wszyscy kuratorowie okręgów nankowych 

odebrali okólńik ministra oświecenia publiczne
go, w którym nakazuje jak najściślejsze wyko 
nanie rozporządzeń odnoszących się do nadzoru 
nad uczniami, którzy nie mieszkają u swoich 
rodziców.

W  okólniku tym są nowe przepisy dla go
spodarzy klasowych, i zalecenie, aby zwracano 
uwagę przy mianowaniu dyrektorów i inspek
torów średnich zakładów nankowych na tych 
gospodarzy, którzy odznaczają się gorliwością i 
p o w o d z e n i e m  w pracy nmoralnienia ucz• 
niów; żeby im dawano pierwszeństwa przy no
minacjach, a szczególniej przy rozdawania na
gród. Okólnik obwieszcza, źe gospodarze klas 
na równi z dyrektorami i inspektorami odpo 
wiedzialni są w razie odkrycia zgubnych wpły
wów idei przewrotu w powierzonej im klasie, 
lnb jeźli który uczeń z pod ich dozom weźmie 
ndział w działalności zbrodniczej.

Cóż to za szerokie pole do szpiegostwa, 
karjery i łapówek !!

Dnia 13 Sierpnia.

Ziemie polskie.
Wypadki zajść i nieporozumień pomiędzy 

duchowieństwem prawosławnem a włościanami 
pow> Lipowieckim gub. Kijowskiej, 

S f S a * ? .  «fiuko, łe  jak powiada Kijewla- 
21A v  exb d̂a®» wdawanie się władz 

wyższych duchownych i cywilnych. W ostatnich 
czasach zajścia tego rodzaju polegają najczę
ściej na Stanowczem odbieraniu prkez parafian 
klucaów od cerkwi od popów, w akutek czego

Stan powietrzu. Obserwatorjum szkoły poli
technicznej donosi;

Wczoraj mieliśmy dzień pogodny, burza prze
szła nad wieczorem na południe od Lwowa. Naj- 
wyźtza temperatura dnia wczorajszego była 25,#, 
najniższa dniś nad ranem 11," C.

Przy wietrze północno • zachodnim temperatu
ra się cokolwiek obniża, stan nieba zmienny, po • 
wietrze wilgotne,

*• Ruch budowlany we Lwowie w r. b.v eho- 
ciaż może nie sięga rozmiarów lat poprzednich, 
ciągle przecież jest bardzo ożywiony. I tak wy
kończono jnż albo prowadzą się budowle: 32 do
mów frontowych, 16 oficyn i 9 nadbndowań dru
giego lub trzeciego piętra. W cyfrach tych jednak 
mieszczą się tylko bndowle, na które udzielono kon- 
sens a od d. 1. stycznia po koniec lipca r. b. Doli- 
ozyć więc do nich należy prawie drugie tyle do
mów rozpoczętych w r. z. a wykończanych obecnie, 
co razem wzięte, przedstawia pokaźną cyfrę około 
100 nowych bndowli Jak na stutysięczne miasto, 
znaczny to bardzo przyrost, zwłaszcza przy wzglę
dzie, iż nie mamy żadnych wskazówek, któreby 
stwierdzały w odpowiednim stosunku zwiększenie 
się liczby mieszkańców — mimowoli też nasuwa 
się pytanie, dlaczego wobec tak przyjaźnych wa
runków nie zmniejszają się ceny mieszkań we Lwo
wie, szczególniej średnich i małych, wyszrubowane 
do niepomiernej wysokości? Na pytanie to znaj
dziemy może odpowiedź przy innej sposobności.

Cały rnch powyższy, z małemi bardzo wyjąt
kami, objawia się przeważnie w zachodniej części 
miasta, t. j. po lewym brzegn Pełtwi, a wyróżnić 
tu jeszoze można powne jakby uprzywilejowane punk- 
ta. Uwidocznia się to n. p. na nlicy Zimorowicza, 
której oalą jedną połać, od Akademickiej, przystroił 
szereg dwupiętrowych kamienic, zakończony od uli
cy Ślusarskiej, pośpiesznie wznoszącą się salą To
warzystwa gimnastycznego „Sokół". Ulica Kazimie
rzowska, w szerszej swej części, zyskała kilka o- 
kazałych domów, a utwornona w tem miejsen no
wa nlica Brajerowska zabudowuje się z prawdzi
wie gorączkowym pośpiechem. Od niespełna rokn, 
jak istnieje, stanęły jnż na niej entery domy, (z 
których dwa są jnż zamieszkałe). W centrum mia
sta, gdzie brak miejsca niepozwala myśleć o no
wych hodowlach, przerabiają się stare domy na no
we, w oryginalny prawdziwie sposób, bo zwykle 
roboty zaczynają się od daohn a kończą na wzma
cniania nowych fundamentów.

Zaznaozyó wreszcie wypada, źe już ł we Lwo
wie przy kilku nowyeh budowlach zaczęto się oby
wać bez kosztownych i często grożących niebezpie
czeństwem, rusztowań zewnętrznych, a roboty mu
larskie prowadzą się z równą dokładnością od wnę 
trza domów, (k.)

* Personalia. Panna Antonina HUkówska, 
córka znakomitego naszego powieśoiopisarza T. T. 
Jeża wchodzi w związek małżeński z p. Francisz
kiem Gawrońskim a Ukrainy; ślnb odbędzie się w 
Genewie.

PtofasOr dr. M. No wieki po powrocie z 
Czerniowiec, p r z e j e ż d ż a  przez Lwów, udając się do 
Tarnopola na walne zgromadzenie tamtejszego To
warzystwa rybackiego W celu wygłoszenia odczytu
o hodowli i ochronie ryb. ® powrotem taki sam
odczyt odbędzie się u nas we Lwowie.

* Zamierzone sam obójstw o. Adolf Girtier, 
buchalter towarzystwa spożywczego we Lwowie, 
zamieszkały pod 1. 86 nlica Żółkiewska, 34 lat li
czący, żonaty, ojciec 3 dzieci, rodom z ielska,
przebił się w nocy ną Ę  *>• . » • ' 7  *
bok. Ciężko rannego oddano do szpitala krajowego.

* Awantura. Grono złożone z kilku łobuzów, 
wyprawia w nocy rozmaite awantury, które ścią
gają tłumy publiczności chciwej nowych wrażeń. 
Wczoraj mianowicie około godziny 9. wieczór trzech 
fasetów ekseentrycznem swem zachowaniem stało 
się powodem ogromnego zbiegowiska, a kilkadzie
siąt pauprów, którym się widocznie wybryki Ich 
nadzwyczaj podobały, postępowało rynkiem, a na
stępnie ulicą Skarbkowską, gdzie był punkt kulmi
nacyjny tej burdy. W  Jednej chwili posypały się 
kamienie przy dźwiękach krzyków i świstów, a

przerażeni mieszkańcy, powylatywall z domów 1 do 
okien, sądtąc, że się pali.

Jak się cała rzecz skończyła nie mogliśmy się 
dowiedzieć, wiemy tylko, źe przez przeszło pół go
dziny nie było stróża bezpieczeństwa, któryby tych 
paniczów zaprowadził tam, gdzie im się słusznie 
należy. Wybryków tych nie można naw8t kłaść na karb 
ich młodości i młodzieńczego szał a, gdyż jak nam 
mówiono, są to ludzie należący pod względem wy
kształcenia do wyższych klas, których podobne 
postępowanie wcale nie podnosi i nie uszlachetnia. 
Jeżeli sami nie nmieją uszanować swej godności i 
nie potrafią na nlicy porządnie się zachowywać, to 
powinna ich nanczyć tego'władza.

* Park na stryjskiem. W  artykule pod tytu
łem „Kronika i Rozmaitości* czasopisma Towarzy
stwa leśnego „Sylwan* wyczytałem krytykę e za- 
lesieniach na okolicznych grantach miejskich w o- 
statnich latach przez gminę miasta Lwowa, doko
nywanych.

Kompetencja szanownego korespondenta, jak 
świadesy artyknł, powinna by się ograniczyć li 
tylko na lasowości 1 tn powinien się był trzymać 
granic wiedzą jego mn wytkniętych; jednakowoż 
antor idzie dalej i paszcza się w krytyce swojej 
na niedokładnie mn znany przedmiot, w którym się 
widoesnie pląta.

Myli się np. szanowny koresp. twierdząc, że 
w parku stryjskim sadzą się tylko same brzozy i 
graby; są tam bowiem: klony, jasiony, osiki, ka
sztany, akacje, morwy, wierzby, lipy, olchy, cze
remchy, modrzewie, sosny, kilkatysięcy smereczyny 
i t. p. Klomby nadto obsadzone są rozmaitemi 
krzewami zwycząjnemi i egzotycinemi.

Jakiegoś większego wyboru, drzew żąda sza
nowny autor w parku, który ma pozostać na pół 
dzikim ?

Jeszcze w roku 1872 nchwaliła Rada miejska 
rozpoczęcie robót około zalesienia gruntów miej
skich na stryjskiem nieużytecznych i nie przyno- 
szącycl gminie żadnych dochodów.

Myślą przewodnią ówcześnie było: zalesić 
grnnta na stryjskiem jakkolwiekbądź; byle uzyskać 
wegetację i zieloność, z której później dałoby się 
wyrobić park spacerowy dla publiczności.

I tak się toż stało.
Dziś, dzięki ludziom, zajmującym się pod ów- 

czas tą sprawą, mamy drzewka w parku jut wię 
ksze, a tem samem i materjału podostatkiem do 
stworzenia i urobienia pięknego parkn, i w miejsce 
„smutnego" laska (jeżeli lasek kiedy zasmneić mo
że), tworzą się z każdym rokiem partje i klomby
0 kształtach różnorodnych drzewach i krzewach, 
które będą ugrupowane i umieszczone w taki spo
sób, że nawet wybredny gust szanownego kore
spondenta zostanie zaspokojonym, chyba źe tego 
przyznać nie zechce, ale na opór lekarstwa nie ma.

Dalej szanowny korespondent zapuszcza się w 
część srtystyozoą ogrodów i parków, poucza czem 
ma być park i jakie są jego warunki, jakie ma za
danie by należycie oddziaływał na zmysły wykształ
conej i inteligentnej publiczności. Na uwagi te od
powiadać nie będziemy, gdyż w dysputy teoretyczne 
wdawać się nie mamy ezasn ani miejsca. Inna 
rzecz dyktować przepisy od zielonego stolika, a 
inne stosować je w praktyce.

Lepiej zostawić artystom-ogrodnikom, odczuwają
cym piękno natury, i którzy prócz wiadomości teo
retycznych, w tym przedmiocie, posiadają i praktykę
1 wiele innych rzeczy z któremi widocznie szano
wny korespondent solidaryzować się nie chce lub 
nie potrafi Mimowoli nasuwa mi sję na pamięć 
dzieło Skellń o zakładaniu ogrodów, gdzie między 
innemi każe urządzać w parkach: ruiny zamków 
średniowiecznych na skałach nieprzystępnych, drogi 
do tychże zarosłe zielskiem i chwastem, w starych
taurach sowy i puszciyki, nareszcie w jakim dzi
kim zakątkn szubienicę, na której tylko wisiolca 
brakuje...

Szanowny korespondent, by dać wyobrażenie o 
Bwojem wszechstronnem wyksztatcenln w dziedzinie 
ogrodnictwa, domaga się by miasto brzóz sadzić 
„orzeeby włoskie* i inne drzewa owocowe. Wido
cznie autor korespondencji nie Widział własnemi o- 
czyma parkn, kiedy nie wie, iż mamy jnż tam o- 
koło 6 morgów sadu; wprawdzie młodego, ale do
brze zaopatrzonego. Radzi dalej założyć ogród pu
bliczny, obsadzony drzewami owoowemi z wstę
pem dozwolonym wtenczas, gdy drzewa kwitną, zaś 
giy  owoce dojrzeją wzbron*ć wstępu!

Wyborny projekt i
Po skończonym przeglądzie parkn atryjakiego, 

zaszczyca autor piórem swoim kulturę na piaskach 
łyczakowskich, ale by jnż zakończyć niniejszą ko
respondencję oświadczam, że prócz świerczyny ma
my tam także sosnę czarną, akację, kasztany i zno
wu aż gaje brzozowo w których tak „smutno."

W  końcu uprasza się szanownego korespon- 
denta, by na przysałośfi apra wiedli wszem okiem pa
trzył na czynności i usiłowania lndzi dobrej woli, 
lab żeby wypuścił z swojej opieki tych, których 
intencją jest podniesienie i roswój plantacji i ogro
dów lwowskich. A,

Gdzla Jest ptaszek? Od dłuższego już czasu 
przebywa we Lwowie agent werbujący do Ameryki 
wychodźców, przeważnie rękodzielników młodych, 
silnych i zdrowych. Jest on wysłahnklcm firmy 
Packet Dampf Boot nach Amerlka. Agent ten dzia
ła aupełuie incognito tj. tak, że ani władza poda
tkowa, która narobkowanie jego powiana obłożyć 
stosownym podatkiem, ani władza policyjna, która 
nad sposobem tego eksploatowania naszego terenu 
odpowiednią winna rozciągnąć kontrolę, jeśli jnż nie 
wyświecić ptaszka tego z murów miasta — nio a 
nic o nim nie wiedzą Cóż się jednak dzieje ? Oto 
w skutek tajnego działania p. agenta, rezultaty 
dla właśoioieli firmy są niedostateczne: ze Lwowa 
1 z Galicji wschodniej nie masz dostatecznej licz
by... białych niewolników, handel jakoś nie W®1® 
Towarzystwo tedy podąje do ministerstwa anstrja 
ckiego o pozwolenie przeniesienia siedąiby ®*en a 
ze Lwowa do Oświęclma, bo tam teren zdaje się 
być odpowiedniejszym. Ministerstwo postąpiło bar 
dzo odpowiednio. Zanim M rozstawienie
sieci agenta na lud mazurski, *tór;i bj Ha fir- 
my wybornym materjnlem, earządriło dochodzenia, 
00 sącz ten p. ageirt j®«Ł 1 J*kie rozmiary przy
brała jego działalność w Galieji wschodniej. W tym 
oelu przysłało do Lwowa odpowiedni kwestjonarz— 
i, przyznać to » głębokiem współczuciem należy, 
postawiło policję w bardzo kfopotliwem położeniu. 
Naraziło bowiem yoj wszechwiedzę na silną kom
promitację , policja wiedziała o owym ageneie tyło, 
co o mordercach Korkesa. albo jeśli kto woli inne 
porównanie — tyle He 0 powodach (Zamknięcia 
swego czasu kościoła jezuitów do wiadomości pn- 
blicznej podać raczyła.

Ky wiemy, a nawet niedawno donosiliśmy drn - 
kiom, że istnieje we Lwowie tajso binro werbun
kowe do Ameryki — a dziś .rtomjr, le od kilku 
dni agenoi policyjni są w niezmiernym ruohu eheąe 
wyśledzić amerykańskiego agshta. Czy się uda — 
to już sekret naszej polieji.

* Dziwny rowolncjonltta. w ósmym tomie 
nowo wychodzącego „Leksykonu Brookbausa," zaba
wna zdarzyła się pomyłka drukarska. J. E. Gro
cholski nazwany tam jest „Urheber der sog. Gall- 
zisohen Revolutlon" v. J. 1868. Wyobrażamy sobie, 
źe Imci Kalasanty z Szceutka przeczytawszy to, 
musiał na wzór swego kolegi 3 trach aj ły zemdleć z

dziesięć razy. J. E. Grocholski, inicjator reWelleji, 
wreszeie rewolnoja galicyjska — to za wiele na 
raz. Tymczasem rzecz się tak przedstawia, że J. E. 
Grocholski był większym „rezolucjonistą", aniżeli 
„rewolucjonistą," niby coś tak, jak teraz my 
wszyscy. . Pomyłka ta niezawodnie przez wyda
wnictwo Leksykonu sprostowaną zostanie, aby świat 
nie uwierzył w jeszcze jakąś polską rewolucję i w 
jeszcze jednego galicyjskiego rewolucjonistę...

Druga pomyłka, której ofiarą padł JE. Gro
cholski, jest ta, źe przytoczono, jakoby był „Sten- 
erbeamte :* J. E. był komisarzem politycznym, od 
ozege rozpoczynano swego cuasu n nas karjerę po
lityczną.

* Skargi rzeźników. Nieraz się zdarzało, że 
mieliśmy do notowania rozmaite tk&rgi na naszych 
pp. rzeźników i massarzy. Nie wiemy, czy na przy
szłość będą oni wzorem elegancji w obejściu się 
z naszemi paniami gospodyniami; niewierny czy spo
ry o znaczne nadkłady kości na wagę mięsa z przy
datkiem sporej dozy więoej lub mniej dowcipnych 
uwag w tym stylu: „a pani jesteś bez kości?"... 
ustaną, i kiedy nstaną. Walka o wngę i cenę mię- 
za jak świat stara, trwać będzie podobno, jeżeli zię 
nie mylimy, dopóty, dopóki będą istniały jatki, go
spodynie, szybko mówiące kucharki i dowcipni (?) 
rzeźnicy. Z drogiej strony jednak zaznactyć się go
dzi, że i ci tak złośliwi czasem „fieischbarenowio" 
z fignry imponujący a grzmiącym głosem zmnazają- 
cy do milczenia legiony kucharek, pragnących wię
oej mięja a mniej żył i kości — że i oni mają 
swoje bole.

Jak nam donoszą, odbył się niedawno tu we 
Lwowie wiec rzeźników z placn Halickiego, a roz
prawa toczyła się na temat kongresn handlarzy i 
rękodzielników we Wiedniu (d. 7. i 8. września) 
w celu obmyślenia środków obrony przeciw wyzy
skiwaczom kapitalistom. Owoż na tym miniaturo
wym wiecn podniesiono, że w krają naszym walka 
przeciw kapitalistom żydom, którzy wszystkie ga
łęzie handln niemal już opanowali zupełnie — jest 
niemożliwą. Wymowną illustracją tej desperackiej 
rezolucji były rozmaite fakta z dzisiejszego ruohu 
w handlu rzeźnickim: dwa z nich nisch nam wolno 
będzie zanotować jako istotnie bardzo ciekawe.

Przytoczono mianowicie, że je len mźuik ku
pował przed paru dniami we dworze w R.„ wie
prza, którego nie chciano mn sprzedać niżej 5Q xłr. 
Rseźnikowi było to za drogo, chciał tedy wrócić. 
Ciekawy arendarz jął go wypytywać jak poszedł 
targ, a gdy rzeżnik zakonkludował, że 50 złr. 
nie da w żaden sposób, zaproponował: „no to kup 
pan odemnio tego samego wieprza za 32 ztr." 
Szach-mach, rzeżnik wyliczył pieniądze, arendarz 
napisał kwitek do dworu, tam wydano rzeźnlkowi 
wieprza. Niechciano dać rzeźnlkowi, dano żydowi 
za niższą cenę, a żyd pewno jeszcie grubo zarobił!

Inny fakt. Rzeźuik kupił na jarmarku w W y. 
braudwce dwoje cieląt, a w celu prsewiezienia ich 
do Lwowa dawał mieszczaninowi tamtejszemu 4 złr. 
Gdy mieszczanin żądał koniecznie 5 złr., rzucił się 
rzeżnik między żydów, którzy mu w okamgnieniu 
sprokurowedi furę tego samego mieszozanina za l 
złr. 60 c t  i parę kieliszków wódki po drodze.

Takie rzeczy dzieją się oodzień: iwiadeaą one 
wymownie, że panami sytuacji n nas są — żydzi, 
Niestety skargi na ten temat są powszechne nie- 
tylko n rzeźników, a będą trwały dopóty, dopóki 
będzie trwał ten stosunek sprytu i zapobiegliwości 
u nas i u żydów, jak! jest obecnie, mianowicie że 
n żydów to każdy ma głowę do ioteresn, a n nu  
to jeden ma, a 99 nie ma wcale głowy.

Powrót z kolonii wnkncyjnoj Przypomi
namy, i*  kolonia dsiowoz^t wraca w* tswysttk
dnia 14. b. m. o godzinie 8. minut 12 wieozorem 
do Lwowa i przybędzie tramwąjem na plao Głowy, 
gdzie rodzioe około 9. godz. zgromadzić się maj^, 
aby odebrać dziatwę z rąk kierowniczek kolonii.

Następnego dnia rano o godz. 10. odbędzie 
się w sali szkoły wydziałowej w ratuszu ponowna 
próba siły i oględziny lekarnkie.

* Wiec nkadomików ruskich odbył się według 
zapowiedzi d. 7. b. m. w Kołomyi przy udziale o- 
koło 180 uczestników ze Lwowa, Wiednia, Krako
wa i Czerniowiec. Zagaił go akademik, Jarosław 
Kołaczkowski. Przewodniczył zaś dr. Konstanty 
Lewleki. Referowali w rozmaitych sprawach akade
micy : Kołaczkowski, Kir oso w, Khmanowski, Ko
brzyński Włodzimier*, Bug. Ozarkiewłee, Mikołąj 
Ssuchiewloz 1 Wasyl Felańskł. Uchwalono żądać: 
l )  uprowadzenia wykładów ruskich we wszystkich 
gimnazjach wschodniej Galicji, a dopóki to nie na
stąpi — tworzenia paraleiek ruskich; 2) zapro
wadzenia ruskich wykładów na wszystkich fakul
tetach lwowskiego uniwersytetu, a dopóki tege nie 
będzie, kreowania katedry rntkiej historji i obsa
dzenia istniejąoyeh już a detąd nieobsadaonych su- 
plantów dla procedury cywilnej; 3) zaprowadzenie 
wykładu ruskiego na teologii zamiast łacińskiego; 
4) utworzenia katedry języka I literatury ruskiej 
w uniwersyteoie czerniowieckUn; 5) zaprowadzenia 
fakultetu medyoznego we Lwowie; 6) referat e 
polepszaniu bytu akademików rnskJch; 7) referat
0 podniesieniu oświaty i rozszerzeniu praw obywa* 
telskiok kobiet.

f  Władysław Lubicz Mltzowskl, żolnien z
roku 1863, urzędnik Tow. wzaj. nbeap., zmarł na
gle na chorobę sercową. S. p. Miszewski był ka
pitanem w wojsku moikiewskiem, które porzucił 
spiesząc na pole walki narodowej. W pewstanłn 
utracił był nogę. Pozostawił żonę i dzieci.

* Bndka z sodową wodą. Publiczność mająca
1 tak tę niewielką przyjemność spacerować po wa
łach hetmańskich „niemodrą* Pełtwią, oskarża
się na pwrie „indywiduum" sprzedające tamże wodisodową, w okazałym pawilonie. ’

Codziennie wieczorom zbiera się w tym sie
dlisku „napojów ożyźwiających" liczne kółko roz
maitego kalibru lowelasów, którzy wyprawiają ro
zmaite a nie bardzo przyzwoite sceny, nie zważa
jąc na to woale, że krzyki ich ściągają tłumy pu
bliczności podziwiającej eleganckie ich zachowanie 
się. Rąj zaś między nimi prowadzi dzierżawczyni 
budki, która dzierzy między nimi „pałkę marszał
kowską*. Kilka mianowicie pań uekarzało się, że 
wszedłszy do budki celem napicia się wody sodo
wej, powitane zostały całym szeregiem dwuznacz
nych słówek i wcale nie dwuznaczny eh gestów, 
skntkiem czego musiały się cofaąć. Podobne pu
bliczne zgorssenie powinno być surowo karane a 
ck. dyrekcja policji powinna takża spełniać swoją 
powinność i zaglądnąć czasami do tych pawilonów,

* Ceiarz udaielił ze swej prywatnej szkatuły 
dla poszkodowanych z powodu ponownych klęsk •- 
lementarnyeh w powiataeh braeżafisUm, podhaję. 
okim, buonaekir i stanisławowskim Wuafoją W 
kwocie 4000 złr,

* Mianowaniu. Pohorey podatkowi: Edward 
Gross i Karol Fnebi zostali mianowani głównymi 
poborcami podatkowymi w obrębie lwowskiej dy
rekcji skarbowej.

Sędzia powiatowy Ernest Czechowski w Gnra* 
humora 1 Adolf Podlaszeoki w Nadwórnej, miano
wani radoami sądfi ktąjowego, pierwszy dla Czar
nio wleo, drugi dla Kołomyi.

* „Kurjor Lwowski", który bardzo namiętnie, 
zresztą zupełnie słusznie, walosy przeciwko wyzy
skom wszelkiego rodzaju, n. p. księgarskim, tu-



dzież zimno-wodnym, nleopatrzył się, że aam nie jest 
nieskażonej białości aniołem pod tym względem... 
Jemu podoba sie znowu bardzo rubryi , telegra 
mów, w pismach wychodzących popołudnin, telegra- 

r  mów ra które redakcje opłacają ogromne sumy,
i — sans gćne wycina je w celn przedruku w 
swoim „Przeglądzie politycznym.” Gdyby choć za
cytował : to wycięliśmy z Ghazety Narodowy, z 
Dziennika « to z Lwowskiej, to jeszcze „bandyci 
w Abrnzzach ‘ nie mogliby tak bardzo szczycić zwo
lennikami w otwartych przyłbicach... Ale ponie
waż niektóre telegramy w wymienionych trzech pi
smach są równobrzmr 36, więc nikt niewie właści- 

x wie co koma zginęło — i tak przy zupełnej nie-
A v l pewności mienia j»st tylko pewność nienjęcia 

sprawcy. Łaskawe Bogi „strzegą jednak „trzeżo- 
b  nych“ czasem zapomocą pomyłek drukarskich. Te-

gośmy wczoraj na sobie doświadczyli. W  telegra
mie „Rzym 12. sierpnia” wydrukowaliśmy u my ś l 
nie zamiast „Korespondencji hamburskiej"— „habs 
burskiej" w kilkunastu pierwszych nnmerach — i 
dziś z ałym spokojem oczekiwaliśmy rezultatu, t. j 
aby w „Przegl. poi.” Knrjera pojawiła się owa 
korespondencja h a b s  b u r s k a ,  która jest rzeczą 
w ogóle w świecie nieznaną. I rzeczywiście ocze 
kiwania nasze nie zostały zawiedzione. Widać, że 
w redakcji tam wycinają telegramy już z przyzwy 
czajenia, bez pamięci, nie patrząc nawet co tele
gram zawiera. Pozwalamy sobie tedy redakcji, o- 
burzonej na rozmaite sposoby wyzyskiwania, zło 
żyć ni ze najgłębsze ubolewanie z powodu zdarzo
nej wczoraj pomyłki drukarskiej, a zimna woda na 
opamiętanie się i w kierunku oburvenla i wycina
nia tek gramów nie zaszkodziłaby także

* Jutra w czwartek d. 14. sierpnia. Św. Eu 
zebiosza i Stefana.

* Wiadomości loilcyjne z d. 18. sierpnia b. r. 
S k r a d z i o n o :  Tomaszowi P. murarzowi

zegarek srebrny z. takłmźe łańcuszkiem wart. 11 
zł., p. J. K. ul. Adamowa nr. 17 dwa siwe sur 
daty, niebieskie spodnie zimowe i siwe spodnie le 
tnie wart. 10 zł., K. K. nl. Sola nr. 17 czarną 
ietnią chustkę wart. 3 zł., J. C. z Hołoska wore 
czek z kwotą 56 ct. i kartkę zastawniczą nr. 
30 4 ;at p. Wł. S. ul. Zimorowicza nr. 20 kraty 
żelazne wart. 5 zł., Ruchli H. ul. Starozakonna 
nr. 11 z pomier kania dwie pierzyny wartości 
20 zł.

Z g u b 1 o u j : Czarną polszewkę

—  % Żółkiaw 4. 12. sierpnia. Pod kierowni 
ctwem c. k. komisarza powiat, p. Maurycego hr 
Dzieduszyckiego, odbyły «ię dzisiaj w I posie
dzeń Rady miejskiej wybory trzech członków prze 
łożeństwa izraelickiej gminy żółkiewskiej, czyli 
takzwanego kahału. Do glosowania stanęło 268 
izraelitów, podzielonych na dwa obozy: obóz kra 
kowsk!, ezyli postępowy i obóz nn yekt, czyli brodz- 
ko-bełżki. Agitacja z obń stroc oyła bardzo «il-
na. Dla skaptowania pazWPjJ ó "  “ adesła"°  » B^ ' 
za, jako najskuteczniejszy w takicl razach argu
ment 800 zlr -które jednak n ie j itrafily zrobić 
najmniejszego wstronnictwto krakowskie*,
kttre w eh walebn lftarnośd, mimo ponętnej poln i I  Zwyciężyli postępowcy,* do końca wytrwaj ^  ^  ^

158 g f  Aksdrad Wolf 150 gł. i Hi z Cipper 
148-5 '’ Zwycionti o to powitali postępowcy grom- 
^ f  wiwaumi lodczas gdy pobita partja husy- 
ta Wśród przediseżniających okrzyków „abe . u- 

ckodziła z pola walki wyborczej. Wszyscy nie mo 
się dość nachwalić kierownictwa p. komisarsa 

br- Dzieduszyckiego, który jednem słowem nciszał 
ałyisane chyba tylko przy budowaniu wiety 

Babel,..T^pnc â miwany mor*ki* rozhukane namiętno- 
ści trzymał na wodzy tal i< przygotowane przez 
adwersar* laski ile mogły ł>yd w żaden sposób 
w obieg poszczono.

Wczoraj lustrował tutejszy _£pltal miejski ia- 
gpektor szpitali galicyjskich, p. Stella Sawicki, zje
chawszy tu w niedzielę popołudniu niespodziewanie, 
P .  inspektor znalazł wzorowy porządek w najdro
bniejszych szczegółach, mianowicie obsłagę najakn- 
ratniejszą, wikt zdrowy, posilny i dostatni i nie 
■równaną w każdym zakątka czystość 1 schludność. 
Szpital ten pozostaje pod kierownictwem dr. Ka
rwi - iłHSzkieta, ta którego staraniem, ugród szpi 
tal okalaj 'cy z każdym rokiem eoraz powabniejsze 
przybiera kształty. Zarządoa szpitala jest p. Michał 
cmdawski, człowiek inteligentny i nieprześeignioncj 
dla chorych dobroci serca, uprzejmości i łagodno
ści, któreto przymioty są niezrównaną dl« chorychKtóreto 
medycyną moralną.

Bórberadorf na

w łamach
Franciszek.

k

Szlązkn 9. iterpnia. Polaej 
tu na kuracji zostający złożyli n na- j ,  ręce na 
rzecz mie zkańców powodzią dotkniętych królestwa 
p Jakiego i Galicji łączną zwotę 2V0 marek w zło 
oie. Z tych posłaliśmy wedle sleoenia ofiarodawców 
kwotę 120 marek do Warszawy, kwotę zaś 150 
marek w złocie, czyli 89 złr. 30 ot., przesyłamy 
równocześnie przekazem na ręce szan. Redakcji na 
rzecz powodzian w Galicji i w. ks. Krakowskim,
■ prośbą o umieszczenie tego pisma 
^lennika. Dr. Kajetan Maramorosz, 
gtachiewicz.

  Dukla 8. sierpnia. Pocieszającym objawem
dla miasta naszego niedawno pożarem dotkniętego 
jest ta okoliczność, że ci właściciele realności, 
któ" ;J domy swoje nbezp! sczall w Towarzystwie 
wiajemnych ubezpiecz sń od ognia w Krakowie, 
jako instytucji krajowej, otrzymawszy już premje 

aknracyjne domy swoje raźno odbudowywnją 
blachą pokrywają tak, że takowe prawdopodobnie 
jeszcze przed zimą zostaną odrestaurowane, Doty- 
pty to jednakowoż tylko majętniejszych pogorzel
ców , a mianowicie tych, którzy realności w rynku 

■iadaji podenas gdy uboSst utracili nadzieję 
ażeby mogli tak ryehło na ngwo ęię odbudować.

Być mtrie, ie przy ofiarności lndei z sercem 
w szczegółu >ści miejscowych właścicieli dóbr hr 
Męoińskich, którzy znaczną ilość materjału bezpła 
tnie, zaś resztę potrzebnego materjałn' po nader 
zniżonych cenaoh dla biedniejszych pogorzelców 
przeznaczyli, zwolna się odbndzją.

Zazmczyć ta jeszcze wypada, że gdy zaraz 
po pożarze, zebrała się pełna Rada gminna, celem 
naradzania się nad środkami doraźnej pomocy dla 
pogorzelców, na tem posiedzeniu uchwalono ró 
wnież, nadać p. Leonowi Glnszklewiozowi nowo
zamianowanemu naczelnikowi sądn, obywatelstwo 
honorowe, w dowód sympatji dla jego osoby i pa 
mięei miłego pobytu w mieście naszem przez lat 

to czasie odznaczał s.ę on 
taktn e 

dla wazyst

Gnoifiskiego prezesem, zaś p. Aleksandra Baszczyń
skiego wiceprezesem Rady powiatowej w Czortkó- 
wie. Skład Wydziałn jest następują ty: pp. Feibłsz 
Baar, Józef Krokowski, Ludwik Nosa, Kalikst 0- 
choeki, Władysław Ochocki, Piotr Plattner, Kuz 
Pawiak i Petro Tylny,

Z B rzezińskiego. Najstarsi ludzie nie pa
miętają takiej katastrofy. Trzeba patrzeć własne- 
ml oczyma, aby uwierzyć temu co zaszło u nas w 
czasie od 18. lipca do 5. sierpnia, „rzoba cierpieć 

patrzeć jak ladzie cierpią.
Słowentyn, Sznmiany, Bybła, Podsznmiańee, 

Lankolniki, Boków, Dryźozów, Horożanka, Kończą- 
ki i wiele innych miejscowości zniszczone.

Okolica cała spustoszona do niepoznania, zbo
że poni zezone od gradn i powodzi, ponsnwały się 
gór wszędzie rowy i debry, powódź zabrała wszy
stkie mosty i wiele budynków, niosła zboże w sno
pach i najgrubsze materjały z lasu, potonęli ludzie 

bydło. Po góraoh trzęsawiska ; komunikacja przer
wana na wssystkie strony. Bydło ucierpiało bar
dzo. Srokowscy nciekli oknem przed powodzią, bo 
w pomieszkaniu stanęła woda na łokieć wysokości 

naniosła namnłn, teraz mieszkają w domkn eko
noma ; wielką ponieśli szkodę w ruchomościach i 
w zboża.

W ogólności klęska ogromna w całej okolicy, 
zboże zniszczone, sterty z sianem poszły z wodą 
albo gniją — a tu słota na przeszkodzie, aby ze
brać resztki tego co jeszcze ocalało.

Ja doznałem dwa gradobicia i dwie powodzie, 
a skutkiem tych poniosłem straty na kilkanaście 
tysięcy, a może znacznie więcej, jeżeli zgniją kar
tofle w polu, bo te ucierpiały bardzo od gradu 
od powtórnego przerwania ehmur.

Ziemia przesil ła wilgocią, orka niemożliwa 
zbyt opóźnior — zbiory zniszczone, a siejba je
sienna zakwestjonow.ana.

Głód na wiosnę nieunikniony, a wilgoć w po 
mieszkaniach włościan sprowadzi słabości.

— Sassów d. 8. sierpnia. (Pogrzeb z asysten
cją c. k. żandarma.) W dnin 6. b. m. zman w 
Sassowi n swej familii Adam Lisiewicz, urzędnik 
Dyiekcji skarbowej we Lwowie, były nauczyciel 
przez lat 12 przy sassowskiej szkole, w roku 1863 
za udział w pracach narodowych z tej posady usu 
nięty. Rodzina zmarłego uzyskawszy od naczelnika 
gminy, Gawraczyńiklego, bez przeszkody pisemne 
zezwolenie na wymurowanie grobu, została przy
kro dotkniętą żądaaiem niektórych mieszczan, na 
których czele stanął rz kat. ksiądz proboszcz Po
rębski zapłaty za miejsce pod grobowiec w kwocie 
50 złr.

Gdy pomimo dwukrotnego wdania się naczel
nika gminy niektórsy mieszkańcy kopania grobn na 
orni ntnrzn niedopuszczali, udano się do o. k. staro 
atw: i w Złoczowie, które po protokolarnem prze 
huebanin stron na dalsze prowadzenie robót na 
cmentarza zezwoliło i na żądanie naczelnika gminy 
v* cela aniknięoia lożliwych zaburzeń podczas mu 
rowania grobowca i pogrzebu w dniu 8. b. m. je 
dnagn <> idarma do Sassowa wysłał.

—  I  Tarnopola. Tegoroczny jarmark IW. An 
ny nie wypadł tak świetnie, jak lat poprzednich; 
widocznym jest npadek w tym kierazkn w eałym 
kraju. Wnioskować można o tem także stąd, iż 
kupcy tarzają się na maty odbyt, oo świadczy, 
że przybyszom ze wsi brakowało brzęka pośredni
czącego do zwiany towarów. Jarmark ten nie za

nżył nawet sobie tego rokn na nazwę „św. An- 
n7 -“ ffdyt 26. lipea przypadło na sobotę, a plae 

bieskiego był w tym dnin żnpełnie pustym, kilka 
tylko katarynek wabiło świątknjąeyoh żydków 
przed namioty lnb przed budę akrobatów. Jowhz 
łluvins zamówił sobie drogi dzień jarmarku, i ro 

zumie s'ę, przeszkodził swym podwładnym bliższej 
i joznośoi z bożkiem handlu.

Dopiero w poniedziałek i wtórćk widać było 
trochę więcej ruchu. Przed hotelem Puntseberta 
odbywały się gonitwy mięszane, wierzchowców 
koni do zaprzęga, którym przypatrywało się grono 
koneserów; tony katarynek tem niemiłej odbijały 
się o uszy przechodniów, że równocześnie szły 
sobą w zawody o przywabienie większej ilości wi
dzów; tłumy narodn wałęsały się po wszystkich 
miejscach, przypatrując t-ię lnb targnjąc z fabry 
kantami i kupcami, a polieja i iandarmerja miej 
seowa, były całemi dniami zajęte innym gatnnkiem 
knpoów, którzy zamierzali sprytem tylko nabywać 
potrzebne 1 niepotrzebne im rzeczy.

Najbardziej zajął nas ten bok placn Sobieskie 
go, gdzie były nstawione narzędzia rolnicze. Wi
dzieliśmy tam płngi, brony, żniwiarki i kosiarki 
bankn rolniczego; wózki i wozy rzemieślników ze 
Sagowa 1 ze Zbaraża; szczególnie zaś odznaczały 
się pomiędzy wszyatkiemi wózki i wozy z warszta 

1 *5og,ch z Drohowyża. One teł przy- 
nabvcln * w!*1" •Jwlękazą Ilość widzów i chętnych

tem szczególna^ n on,trnkojl tychże. Zwraca- 
- obznajmiwisy aJe wizystkich nabyweów 

kupować lichy towar zagranicznych*,?-1!.“aPrz®*ta*i 
cyeh przemysłowców 1 ich pośredniku.

nadsyłanie książek i pism, pod adresem stowarzy
szenia „Zgody“ Wiedner Hanptstrasse Nr. 36, któ
re to dary z wdzięcznością i publicznie kwitowane 
będą.

-  Wyścigi w Carskiam Siała, odbyte w nie
dzielę, przy ogromnym napływie publiczności, odby
ły się dla hodowców polskich nader pomyślnie, al
bowiem ani jeden koń, pochodzący z ieh stajen a 
biegający w niedzielnych gonitwach, bez nagrody 
nie wyszedł ze szranków. Zważywszy, że konie ho
dowców polskich miały poważne współzawodnictwo 
w rnmakach, hodowanych w znaczniejszych stadni
nach carstwa, przyznać trzeba, że chów koni wy
ścigowych a nas jest na dobrej drodze i w pełni 
rozwoju.

W niedzielnych gonitwach carsko-sielskich bie
gały następujące konie z tutejszych stadnin: „Miss 
Nelson” hr. Krasińskiego (pierwsza nagroda 450 
rubli), „Veil“ hr. Potockiego (drnga nagroda w 
tymże biegu 150 r.) „Miuryd" hr. Ledóohowskiego 
w drugim biegu druga nagroda 150 r.) „Hamlet" 

hr. Krasińskiego (pierwsza nagroda 750 r. w trze
cim biegn), „Daniel Rochat” p. L. Grabowskiego 
trzecia nagroda w tymże biegn). „Richmond* p 

Mysyrowieza (w czwartej gonitwie pierwsza nagro
da 4.450 r. i przedmiot srebrny wartości 500 r.), 
„Vanadis" hr. Krasińskiego (drnga nagroda w tym
że biegn 1000 r.)

Wszystkich gonitw w wyścigu niedzielnym było 
pięć, leez w ostatniej konie z Polski nie błagały 
woale.

co

kilkanaście, w którym
, -'•dem urzędowania zawsze 

pod wz«ę.„ —uzyskiem będąc
aarglą, a w życiu - «vm. zdołał ąje
kich zarówno grzecznym i JJJJrwość mieszkańców
dnać sobie przychylność 
naszego grodu — co taż

\
i.

nadaniem o ^ a t a l
stwa honorowego bvn*imniej nic je®*
“ >> »SSl*SK,“  .a a* *f'SJSSUwyjątkiem dwóch wypadków, nadaniem tftkoweg %
nikt nie może się poszczycić.

~  C m tków  a. 6. sierpnia. Przy dzisM  f  
ukonstytuowaniu Blę 0Zr0nków do tutejszej Rady
P° w ? v 1S  Wybranych, okazało się, i ł  pomiędzy 

solidarność i zgoda, gdyś wszy. 
0 01 narodowości zostały uwzględniono

a na losujących wybrano 23 głosami p. JżPa

targu
która

od-
się

TMoilci literackie, iMo*e i irtytjcnt
— Do j n b i l e n s z n  K o c h a n o w s k i e g o  

-anotować należy sierpniowy zeszyt Przeglądu pol
skiego, wyłącznie poświęcony nezezenin piewey z 
Czarnolasu. Okazały to tom (20 arkuszy druku), 
przyozdobiony na czele wyborną podobizną „Kon- 
terfekn Jana pisarza zacnego, Xięciem poetów w 
Polonii zwanego” , jak głosi autograf innflgJ J a n a ,  
który się podpisał Cantor atguc piętro lotius BfiS- 
publicae. Doborowa treść odpowiada zupełnie ju
bileuszowemu wydawnictwa, a złożyły 8*§ na n ą 
pióra: pr-f. A. Mileckiego (Młodość Jana Kocha 
nowskiego), Wacława Gasztowta (Poesja europej
ska XVI. wiekn w stosunku do J.,Kochanowskiego), 
ks. Ignacego Polkowskiego (C rękopiśmie niezna
nym poematn „Zgoda”), Stan. Tarnowskiego (Co 
nas o Kochanowskim pisano), Kaz. Morawskiego 
(Z życia towarzyskiego w epoee Zygmunta Augu
sta) i in. Z dwóch utworów poetyeznyeh (W  ro 
eznicę śmierci J. Kochanowskiego), pierwszy szcze
gólniej opatrzony podpisem T. W., nderza piękną 
formą i głębokiem nczneiem. — 1 tder eleganekie 
przytem wy mie, harmonizuje zupełnie z wewnę
trzną wartością zeszytu, którzy tworzy sam w so
bie całość (wyjątkowo nie pomieszczono w nim 
zwykłego przegląda politycznego), i mośe być miłą 
pamiątką tegorocznego jnbilenszn. (*•)

—  Gonversations Lezicon Brockhausa. Opuścił 
właśnie prasę 8. tom newego (13) wydania tego 
leksykonu, opatrzonego lieznemi, wzorowo wyko- 
nanemi illnstraejami, i jest do nabycia we wszyst
kich księgarniach. Z tym tomem ukończoną zo
stała teł połowa tego wielkiego dzieła tak nie
zbędnego dla każdej wykształconej jednoetki. W 
pi - — iin ■ poprzedniem ( 12.) wydaniem, nowe 
wydanie zawiera prawie w dwójnasób zwiększoną 
liczbę artykułów, — szerzej opracowanych 1 opa
trzonych illuBtracjami, mapami ltd. W ogóle wyda
wnictwo BrcckhaUBa znaleźć się powinno w biblio
tece kaidc\j, de wszechstronne?* wykształcenia 
d< lącej inteligentnej jednostki.

— „ D z i e j e  r o k n  1683” (Historia anni 
1683 ex annalibus Stanislai Jotephi Bieżanowski), 
z obszerniejszego rękopismu znajdującego się w bi
bliotece Ossolińskich, po raz pierwszy drakiem o- 
głosił Franciszek Majchrowicz. Ciekawy ten pamię
tnik, pełen szczegółów odnoszących się do wypra
wy wiedeńskiej, pomieszczony został w sprawozda- 
nin rocznem dyrekcji gimnazjum II. Lwowskiego; 
szkoda tylko, łe jako pisany po łacinie, nie jeet 
dostępny dla ogółn czytelników. Czyby nie można 
było pomyśleć o przekładzie na język polski i wy
daniu w oddzielnej broszurze?

najpóźniej na 3 dni przed otwarciem 
dane komiBji urządzającej we Lwowie 
zajmie ich stoBownem umieszczeniem.

Deklaracje i pieniądze należy przystać przed 
przysłaniem próbek.

Okazy próbek, na targ przeznaczone, muszą 
być dokładnie takie same jak produkt, który sprze
dający oddać może knpnjąeemu w terminie umó
wionym.

Każda próba obejmować ma jeden kilogram 
wagi i umieszczona być powinna w woreczku płó
ciennym , opieczętowanym i znakiem właściciela 
opatrzonym.

Chmiel, na wystawę przeznaczony, powinien 
być npakowany w skrzyneczkach.

Ustawieniem odpowiedniem wszystkich płodów, 
na targ nadesłanych, zajmie się komiąj* urządza
jąca bez pobierania osobnych opłat.

Opłata ndziałn w kwoeie 1 zł. nprawnia do 
zajęcia pół metra przestrzeni na stole wspólnym.

Za osobne stoły, nz których uczastniey okazy 
swoje sami dnia 15. września b. r. ustawić po
winni, pobiera komisja nrządsająea osobną opłatę 
po 6 zł. od stołn

Liczba tych stołów, których komisja urządza 
jąea dostarczy, jest ograniczozą i od możności sto
sownego umieszczenia zależną.

Próbki wystawione mają być natychmiast po 
zamknięcia targa przez właścicieli zabrane. Przed
mioty, przez właścicieli nienprzątnięte, będą przez 
komisję urządzającą sprzedane — a zebrana ztąd 
kwota na opędzanie kosztów tzrg użyta.

Wszelkie pisma, dotyeząee targu, adresować 
należy: „Do komisji urządzającej szósty międzyna
rodowy targ na . zboże, młewro i chmiel we Lwtf- 
(' Zakładzie imienia Ossolińskich I. piętro).

Z ftnnocklotfo d. 7. sierpnia. D. 1. września 
br. odbędzia się wystawa obwodowa tydla rogate
go, głównie włościańskiego do prsegiądn i premio
wania w Brzozowie, w okolicy, w której n wło
ścian bydło rasy Bern-szwajcarskiej bardzo rozmno
żone i z której powstało już wiele' obór w kraju, 
we Węgrzech, a nawet i za kordonem, spodziewać 
się przeto można licznego dostawienia bydła do 
sprzedaży, gdyż tego dnia jćst i jarmark w Brzo
zowie. Ktoby więc chciał nabyć nieeh przyjeżdża, 
a pewni się nie zawiedzie, tembardziej, że w odległo
ści jednej mili jest kilka obór zarodowych. Zarząd 
całej wystawy, oddany p. Kantemu Dydyńskiemn, 
prezesowi Rady powiatowej brzozowskiej, pewni 
więc być możemy, iż energicznie i praktycznie przy 
licznym udziale przeprowadzoną zostanie.

Przytem donieść mogę, iż żniwa i zwóz szczę
śliwie się odbywa. Wisłok po raz trzeci wyła* i 
zamulił Ottawy, które były nie bardzo piękne, za- 
saoząwssy od Zarszyna, Jaćmierz, Wdów, J sio- 
nów, Trześniów. U włościan żyto ledwie 4 garncy 
wydaje w handlu stagnacja, i wszędzie brak go
tówki.

Wloiań dnia 11. sierpnia. Na dsisiąjszy targ 
przypędzono wołów galicyjskich 1 bukowińskich 1549, 
węgierskich 578, niemieokteh 842, razom 2969.

Galicyjskie płacono od 60 do 61 zł. 1 62 zł. 
osobliwy 68 zł., węgierskie 60 do 61 i 62 a»„ oso
bliwy 62 do 64 zł., — niomieckie 60 do 64, — iL 
wszystko sprzedano.

Wilhelm Amirowic* Ł K. SckeU.

L w t w . Z Izby handlowej, 13. sierpnia 1884.
1. Akcji za antsikę 

bez kuponu bieżącego płacą ^ - 5.  
bez dywidendy 

Kolej galie. Kar. Lud. 200 zł. ni. k. 267 76 270 75
lwow. czer-jass. 200 zł. w. a. 187 25 190 25

Banku kypot, galic. 200 zł. w. a. 285 50 290 —
kred. galic. 200 zł. w. a 238 — 543 —

2. Listy sattamu za 100 zlr. 
bez kuponu bieżącego:

w. a.
9

okrer

99 20 
92 75 
99 20
H7 —  
91 — 

1U1 50 
97 (0  
99 50

Tow. kred galic. 5 prc.

* * * 6
* ■ ’  l
m 9 9 * p 9

Banku krajowego 41/ ,6/. w- »•
Banku kyp. galic. 6 „ >

■ > !  5w yls.zl0 '/,pnn
3 listy dtuinz Za 100 uir. 

Ogól. roL kred. zakład dla Galicyi 
i Bukowiny 6 prc los. w 16 lat — — 

4. (M igi 100 tir. 
Indemnizacyjne galic 5 prc. m. k. 101 20 
Kom. banku kraj. 5 prc. w. a.Iem. 9b 75 
Pożyczkakraj. z r. 1878 6 prc. w. a. 1( 2 50 
Potyczka „ „ 1883 4V / .  »

5. Losy.
Miasta Krakowa 

„ Stanisławrwa
6 Monety.

Dukat kolenderski 
Dukat cesar-tf 
Napoleondor 
Pófimperjał rosyjski .
Rubel roeyjsld sr» ny 

„ .  papierowy
100 marek uiemieckick ,
Srebro . . . .
Kupony w srebrze

100 20 
94 26

100 20 
88 -  
qo __

102 50 
98 50 

100 50

102
97

103

20
75
50

91 — 92 —

17 ?0 19 25
22 50 24 50

5 61 5.71
5.05 5 75
9.61 9.71
9.91 10 —
1.54 1.64
1 S I1/, 1.28%

59 25 6 0 . -

CUB8 GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ.
W l e d e i  1 dnia 12. Sierpnia. 1884 
godzina 1. «**ut 43. popołudniu.

Gnptoitn, imzju 1 kuk].

Alpiny 59.90
inglo-Autr. 111.25
Kolej Kar. Lud. 268.75 
Kolej Połud. 149 70 
Kolej p.Elżb. 313.10 
Węg. Nerdostb. 166.76 
W|g. obi. p. d . 102.25 
Węg. cis. losy r. 116.75 
22. ren. węg 4 '/( 92.47 
Roz. nbel. pap. 122.85 
Galie, tndeaa. 101.60

Weg. akeje kr. 
Cnionsbuk 
Mordbabz 
Keltj Alfóld.
Kol*;lw.-*zer»

318.25
105.60
240.—
178.75
188.25.

Wied. CormusJ 126.60
Elbetal.
Losy tu» w 1 
BaakTsrsin. 
Losy wegisr. 
Marki niemioc. 
słabe.

179.80 
21 60 

108.60 
117.75

W i e d e i ,  dnia 13. sierpnia, 
godzina 10 min. 30 przed południem 

Akcje kredyt 816.60 Anglo-auztrj. 11125
Kolej Kar. Lud. —.— Kolej połndń. 149.60
Unionsbank 115.50 Napoleondor 9.65
Roesyj. bankn. 1.22% Usposobienie: słabe 

B e r l in ,  dnia 12. sierpnia 
godzina 6 minut —  po południu.

Bosyjsk. bankn. 
Lombardy 
Pot. wsohod.

206.25 
2 5 4 . -  

69 76

Akcje kredyt 
Galiejakie 
Austr bank.

533. -  
113.— 
1P8 25

zwrócili się do krajowych i tem^ ^opwH
czynnie myśl wspaniałomyślnego fundatora zakła
du drohowyżskiego. Tem dogodniejsza nadarza się 
ku tema teraz sposobność, ie zakład ten zamierza 
do większych miast krajn naszego przesyłać na skład 
pewną ilość swoich wyrobów.

— Wiedeń d. 5. sierpnia. (Stowarzyszenie pol
skie „Zgoda.”) Temi dniami odbyto się walne zgro
madzenie tutejszego polskiego stowarzyszenia „Zgo
da. ? Na porządku dziennym prócz sprawozdania z 
bieżących czynności i rachunków, stal także wybór 
nowego wydziałn; dotychczasowy wydział bowiem 
złożył, bez podania szczegółowych powodów przed 
upływem ustawami przepisanego terminu, swoje u- 
rzędowanie. Do składu nowego wzdziału wybrano: 
na prezesa p. G. Smólskiego, na wiceprezesa p 
Ilgnera, na sekretarza p. J- Czechowicza, na skarb
nika p. R Machczyńskiego; dalej pp̂  
skiego, F. Zirowskiego, J. Połjanowskiego, . a- 
hutkę, St. Budzińskiego, F. Płacińskiego, a. ^ara- 
sińskieg>, A. Chodonowskiego, J. Gładyszowsklego, 

Jankowskiego, K. Drożeńskiego, A. Bystrza- 
nowskiego; prócz tego na rewizorów pp- °t. War- 
tarskiego, A. Nadnchowskiego i A. Kiszukiewicza 

Powszechnie panuje przekonanie, że stowarzy
szenie „ggoda% które ma przed Bobą tak piękne 
zadanie, pod nowem kierownictwem zdoła się nale- 
tyoie rozwinąć i stanie zlę na ebesyźnie rseezywi 
atem ogniskiem, zknpi&jąeem rodaków rozmaitych 
stanów w jeden zastęp narodowy.

Czytelnia stowarzyszenia, znajdująca się w lo 
kalnośeiaeh „pod dwoma lwami” Wiedner Hanpt- 
ntrasse nr. 36, składa się z księgozbioru, Uczącego 
około 700 tomów 1 z rozmaitych t« jodycznyih 
pism polskich. Dla rodaków przebywających we 
Wiedniu, szczególnie sad dla młodzieży rękodzieł 
niosej, ktĄrą pjefatwp znajdzie sposobność dostania 
polskiej książki lnb polskiego czasopisma do ręki 
może ta czyielnia stać się dźwignią ducha narodo 
wego, jeżeli będzie z czasem odpowiednio powięk
szona, 00 jednakże tylko wówezas stać się może 
jeżeli szan. redakcje pism polskich, polBey autoro 
Wl' 1 nakładcy zeeheą, mając na nwadze wielką 
narodową doniosłość polskiej czytelni we Wiednia, 
przyczynić się ze gwpj -trony, przez grat^owe

Newy system młynów. Postęp techniki na 
wszystkich polach jest znakomity. Obenie w 
miejsce ciężkich kamieni młyńskich, potrzebu
jących wiele siły obrotowej, wyrabiają stalowe 
nader twarde płyty nacinane, zastępujące naj
zupełniej młyńskie kamienie, a z powodu swej 
lekkości potrzebujące o wiele mniej siły. Ja- 
snem jest, że para kamieni młyńskich, ważących 
5o centuarów, więcej potrzebuje siły obrotowej, 
niż para płyt stalowych, ważących razem 75 
fantów, czyli %  cen t, a mielących tak samo 
dobrze^ jeżeli nie lepiej niż owe ciężkie kamie- 
młtn 1611 *r°bi niezawodnie przewrót w
s ił?  n w ! ? e’ &dyi os»czędzi nadzwyczajnie wiele 
m R n ? ? w £ ? J’ -pr2e* 00 k08lta Postawieni, 
urnskich in l  ?mieJ8**k- w  wielkich młynach 
o_ .  , 8topmowo kamienie zastępują pły-

wolnieni b*rdE0 * ^  *miany są zado-
Szósty między narodowy targ na zboże,

mlewo i chmiel we Lwowie, połączony z wystawą 
chmielą, odbędzie się w dniach 16. i 17. wrze
śnia 1884 r. „ .

Targ międzynarodowy będzie otwarty og osze- 
niem sprawozdania o wyniku zbiorów w Galięji 1 
trójach przyległych — zamknięty zaś podaniem do 
wiadomości umów na targn tym zawartych

Wykaz dokonanych w czasie targu umów u- 
trzymywać będzie sekretaijat targa, a to na pod
stawie sprawozdań kupców lub ich ajentów, którzy 

tym eeln o każdym zawartym okładzie zekre 
tar jat zawiadomić r&ezą.

Każdy, ehcąey mieć wstęp na targ międzyna
rodowy, winien zgłosić się do komisji urządzającej 
po kartę uczestnictwa, którą otrzyma za złożeniem 
opłaty w wysokości 1 ri,

Uczestnicy, którzy okn., nwi|e na targ ni
niejszy nadesłać pragną, powinni wpierw, najdale; 
do 6. września 1884 r., przesłać komisji urządza- 

sej deklarację — jporządzoną na arkuszach, które 
komisja każdemu uczestnikowi prMtóle.

Deklaracje to obejmować bęuą następując* m 
bryki, k t ó r e  jak najdokładniej wypełnione być maja

Imię i nazwisko producenta;
Miejzen zamieszkani — ostatnia poczta —  

stacja kolejowa i * lografu;
M«w a  miejsca i-powiatu, zkąd produkt po 

ehodzi;
I-ość próbek na targ przeznaczonych.
Poszozególniettie bliższe gatunków i odmian 

płodów, któryeh próbki za targ przysłane być mają;
Ilość na sprzedaż przeznaczoną:
a) z odstawą natychmiastową,
b) z odstawą w terminie późniejszym.
Wszystkie próbki zboża, mb wa t chmiełn —

deklaracją objęto — powiąne być przysłane franco

Telegramy „Gazety M u f .
Konstantyna, I d. 12. sierpnia. Jak PoUt. 

Corr. donosi ; oddany austrjacki Binder które
go zbójcy uprowadzili, został wypuszczony na 
wolność.

Londyn d. 12 sierpnia. Times donosi z Pe- 
kinu, że Tsnnj li-Yamen zaprotestował u mo
carstw przeciw postępowaniu floty francuskie2 
pod Kelung.

Paryi d. 12. sierpnia. Do wieczora w osta
tnich 24 godzinach umarło w Marsylii: 11 osób 
na cholerę; w Talonie nie było ani jednego wy
padku. Kongres odrzucił następujących 5 po
prawek : co do zniesienia prezydentury republi
ki, wyboru prezydenta przez powszechne gło
sowanie ; zniesienia senatu ; prostego usunięcia 
postanowień o wyborach do se itu, zamiast (na 
co się zgodzono) wykreślenia tego z konstytu
cji ; nakoniec wygnanie wszystkich książąt krwi 
z terytorjum francuskiego i konfiskaty ich ma
jątków. Kongres zakończy prawdopodobnie ju
tro swe czynności.

Berno d. 12. sierpnia. Okadzanie podró
żnych przybywających do Szwajcarji zostało za
niechane.

WitdeA d. 13. sierpnia. Sejm galicyjski pa- 
entem cesarskim t  dnia 6. sierpnia na dzień 2. 

września zwołany.
Fremdenblatt potwierdza zamierzone odwi- 

dziny Kalnokyego u Bismarka.
Wiedeńska dyrekcja poczt oświadcza, ie  do

niesienie o 1 erinionym worka pocztowym poczty 
peszteńskfej jest bezzasadne.

Przyjechali do Lwowa d. 18. sierpnia 1884. 
Hotal Ż O B Ź A A lg . Staraeński z Itawena, 

Alb. Stanaftskl z  Iławesa, W . Postrnskl z  Wojni- 
lowa, Ś. M tkowski s J e d e f iu ,  E. Zagórski i  Ko
łodziej! fki S Klar z Moskwy.

Hotal LAN G A: H. Mikoleekl z  K0ews, K .
Mikolaseh se Stanisławowa, M. Lukasiewlez z Han- 
ezarowa, B. Vosyka z Kijowa.

Hotel EUROPEJSKI: K. Jaworski z Ostrów- 
ezyka, W. Chrząszcz z Slotwiny, J. Kohn z Pe
sztu, J. Bloch z Pragi.

Hotel ANGIELSKI: M. Wailljew i W. Ma
lewski z królestwa Polskiego, P. Tretor z Laszek 
trólewskieh, K. Traezewski 1 Meduky.

m '  Pożyczka krajowa
a rokn 188S, 

n a jta n ie j w  K antorm e W y m ia r ’
Sokal 4* MjlUen. C]

f  HOROBT PECHE8 ZA
Zzoir moczowy,

Zamian, Kalot-, n itpow i 'ągUwoii ytyn y. 
Szybko I radykalnie zię lecz^ przez użycie
PICIU Pf BlBmiOWyck (leozolągei) DApIirDriUUiiliA Pnygotowaijck przer aptokint AlAilUill

K tóre eawmt przynoszą ufpp, n ajczfid cj wyUctaja, 
a nigdy me szkodzą.

Ich niezaprzeczona skuteczność sprawdzoną 
była 90 raty na 100 w ypadków  przez najznako
mitszych lekarzy specjalistów  w e w izystkich 
cierpieniach pęcherza, nerek i kanałów nry- 
nowych. Flakon z 60 p i*n łek  w ysyła się/ranco 
p o  nadesłaniu mandatu pięciofrankow ego pod 
adresem : Apteka ftOCHEfl, 1, ulica PcmSe (Tem
pie), w  Paryżu. Broszura o chorobach pęcherza 
zaw ierająca 12 w spaniałych tablic anatomicz
nych  kolorow anych, z dodatkiem badań o  cho
robie enkrowej, wyoyła « ię /h n fto , pod opaaką, 
za nadesłaniem jednego franka w  mandacie łub 
m arkach pacztow ych .—^We Lw ow ie w  aptekach 
P. P. M ikolascha i K rzyżanowskiego. W  Krako
w ie w aptekach P. P. Tranczyńakiego, Kedyka 
ł W iw niew ikle& o. W  W a n za w ie  w  aptekach 
P -P .  D*ra P . Heinricha, Barcza i w  składach 
aptecznych P. P. Spleaaa i Mrnaowakiego.

W Im a l e e n l
wyrabiane prus p . K a -  

1 r t la  H ik e la s c h s ,  
właściciel* apteki p o d  firm ą  P io tra  n ik o -  
lan elia  we Lwowie, i to: 1) wtmo h is ip a ń
»k ie  ck ln ow e, 2) w in o  ck ln ow e z Aela- 
aemn, 8) p ep sy n o  w e, 4) p ep ton ow e i 5)
w in o rsew len io w e, ustosowywałem w odpowie
dnich cierpieniach i przysiadłem do przekonania, ii eho- 
r*y takowe chętnie jako smnezns zaśywają, Se PZ*ae- 
w yżzząją  sw ą d o b ree lą  I nkmteee - 
deią inne wyroby po esęści firm zagranicnych, i Sr 
niektóre 1 nich są jedyne w swoim --izajn , tak jako 
środki dyetetyozne, jakoMI i lec*.

USywanie przeto tych pnetwerów, jakoSeS i wn. 
M alagi i T o k ą ja  i K s  sisatozs, dobrocią i emj 
ztośoią 1 j od zn aezająeyeh , magę wszystkim ko
legom jak nąjusinm leniilej za lee ić .

Lwów, 81. maroa 1682.
Dr- Alfred Biesiadecki m. p.

krai. ref. sanit.

P O C I Ą G I  K O L E J O W E .
o d  9 0 . m a ja  1 8 8 4

podług zegara iwowzkiego.
Przychodzą da Lwowa:

Z KRAKOWA: o gods, S min. 88 rano poeiągpc- 
1, azny, o godz. 8 min. 27 wieczór poeląg -zobowy, o 
■odz. 6 mia 32 popoł. po-iąg knrjerzki, o god. 11 ndn. 
S3. przed potnśuśam pociąg mięzzeny.

Z CZBRKIOWIEC: o godz. 10 min. — wiaeiór po
ciąg pospietzny, o godz. 9' muL.8S mne i a godz. 3 minut 
42 po połndain pociąg zdęazany.

Z PODWOŁOCZTBK: aa dworzec w Podmmeza 
fok . 10 m. 18 wi ezór podąg poq>ieazny, a godz. 9 ■ 
88 rana i a godz. S min. 42 po polad. pociąg miąazaa 

Z PODWOŁOCZTBK: na dworzae główny lwewii 
o godz. 10 min. 2« wiec-tćr pedąg pospieazny, 0 gadu. 
12 ndo. »7 popoł. ocoifi arski, o godz. 8 min. fi. 
rano i o godzicie 4 Jn. 10 P® poła dnin pociąg n l»  
siany,

ZR 8TAOTBŁAWO\ r_ : aa Stryj, rasa 0 godz. 
zzin. 20 poeiąg omnibusowy, • godz. 8 min. 88
poeiąr mięmmay, i o godz. lÔ min. 66 pm-d poładi po 
eiąg lokalny Drohobyoz-BtryJ-Lwów

Odchodzą za Lwawa 
DO KRAKOWA: a godz. 10 min. 46 wieczór pociąg 

ospi my, o godz. 4 min. 5 »zno, pociąg oaobowy, 
godz. 1. min. 7 popoładoin pumąg kaijerakl, o godz. 6 
mia. S po poiadnia pociąg mięazany.

DO OBKRNIOWTZC: e godz. 6 m. 80 rana pociąj 
pezpieazay, o godz. 12 nl*. 15 po południa, i o godz. '  
min 10 w nocy poeiąg mięsFmy

FIRMA G nstaw  B le d e m a a n  w  P r a d z e
wystarała się o koncesję dla z a k ła d ó w  o d  n ia - 
JRCych w n^znaczniejsiych miastach Austro-Węgier. 

en nadzwyczajny postęp w dziedzin a hygieny należy 
]>owitać ze szczerą radością Owe zakłady będą nieza- 
-?8 °  .otyarte i kierowane przez zdolnych chemików.

ó się będzie w ten sposób, te po- 
j , '  511?4 * rłą<Ł 'mi, publicznemi zakładami, hotela- 

7 hartownie obejmie wszelkim prawnym wyma- 
mawŁ* 5*®P?wiwdnie odwanianie kanałów, wychodków, 
“ “ eMynow i fc p .  Odwanianie odbywać się będzie przez 
ynyelme wyćwicrouych lndzi pod nadzorem urzędników 
łowartyetwa. 71 ten sposób odpadnie na przyszłość 
wszelka motebność, aby w pośród większych miast po- 
^stały mote egniska zarazy, które w razie wybnohn epi
demii mogłyby być niebezpieczne. Prócz tego zajmować 
*ię będzie firma czyszczeniem i od laniem m a te r y j 
tk a n y c h  i tym sposobem nmoł ni, znów regularny 
dowóz szmat, weby i t. A Wre ie wyrabia Gnstaw 
Biodermtnn fermaoentyozno hygieniczne prodnkta, wzrię- 
dnie kate je hartownie wyrabiać przoz firmę F. A. Mfil- 
ler SSbno w Pradze. — Gmina miasta Pragi przyjęła 
wszelkie preparaty firmy Gastaw Biedermann jako wy- 
łąozne de utytka środki odwaniające, równiet wielo in
nych rskładów n p. zakład karny św. Wacława, w Pn 
dze, taktyka machin diwniej Bartona i t. d.

I

y s z e d ł  j u ż  l i g i  i  o s u t n i  t o m  

,Chó v byd la(i
p rz e z  P o p ie l  »

P. T. którzy przedpłatę w kwocie u złr. ns 
to działo w Administracji Gazety Narodowej ui
ścili, zechcą się po odbiór tego tomn bądź osto; 
śde, bądź podaniem teraźniejszego miejsca pobyt* 
do pomienionej administracji zgłoś'



Wiedeń 11. sierpnia! płacą
złr.

żąda. 
w. a.

Powanehuy dług pań
stwa (za 100 złr.)

Beaty anstr. w bank. 6 pte. 
„  ,  w  irabrzt 5 „

j  • 1A54 po 250zł.w.a. 4 pr.
.  tT 1860 „  600 i  i  ,  i  i
?  S 1860 „  100 „  ,  „  .  .

1864 ,  100 „  „  „  . . 
Liaty aut. dom po 120 zł. 6 pr. 
Benta. złota 11 pro. . .  .

81 15 
81 85 

174 75 
184 80 
143 75 
169 CO 
152 -

81 30
82 — 

125 15
135 60 
144 25
171J - 
152 60

Obligacje indem nizacyjue 
(za 100 złr.)

Galioyjikie.......................
Bnkowińikie.................. 101 50 

100 6u
102 - - 
101 26

Inne publiczne papiery.
Węg: enka renta złota 6 pr. pe

WęgienLapoż. koL po 120 at.
5 procentowa . . . .  

Węgierika pe*. pe 100 ab. 
Turecka połyea. koL pe 4*/, fr.

122 10

148 — 
117 4<i

122 £0
143 6<! 
117 90

Akcje bankowe.
Anglo-anstr. po 200 i 120 R  
Bodenored. Aet Gee. 200 al. 
Zakład kredytowy dla handle 

i przemywa _  .  . .  - 
Zakład kred. wągier. 200 ab* 
Towarz. eakenl nżżaao-anatr. 

m  500 ab. .  .  • •

111 —
i 80 --
SIO 50 
317 50

116

l i i  8U
235 60

314 6 
818 -

•25

Galieyjiki bank hipoteczny
po 200 sŁ ..................

Banko anat.-węgierikiego po
600 d r . .................. ....

Unionabank po 100 złr. . 
Ytrkthribank pow. po 140 cl. 
Wiidońiki Bankrerein po 100 

■Ir. w. o. •
Akcje kolei.

Albrechta po 800 • •
AlfMdzkiej po 200 złr. srebr 
Elżbitty „ 200 ,  »
Ferdynand* pttwoaej po 100

Frantioka jóaefn po 200
ał. w. •- • ■ ■ • •
olał gal- Karola Ład. po 200
iłr. m. k . ......................

Moiawako - Bzląika (central
po 200 c ł r . ..................

Lwowsko- Caerniow. • Jasika
po 800 i ł .......................

Aoatr. p4Ł saob. po 200 zł. n.
,  ,  l.B 200 ,

Rudolfa po 800 ib. srebr.
8 dmiogr. p0 200 zł. w. a. w.
8taatseisenb.-Gei.200 tł wa. 
Sfidbahn po 200 zł. sr. . 
Tramwaj wied. po 170 zł. 
Wfgieriko-galieyjski (Łnpk.

po 200 słr. . . . . .  
Węgier, północ.-wschód, po 

800 złr. srebrem .
Węgier, cachodn. (Westb.) 3* 

200 złr. w. ». .

H A S K I E
Pończochy 

i Skarpetki
dla pań, mężczyzn i dzieci 

poleca
handel płócien i bielizny

Jana Riedla
Lwów plac Maijaoki.

płacą
ab.

żąda. 
w. a.

869 
ich 60 
148 -

361 
06 — 

148 cl

108 5J *09

64 -
178 75
282 -

67 -  
179 
237 M

1400 >405

217 6' 20S -

269 2 269 7f

188 - 
17 i -  
ldł 76 
181 75 
l v 7 60 
313 50 
149 50 
216 -

1*8 50 
< 77 60 
182 5̂ 
181 6* 
178 -  
18 76 

149 St 
215 2

.73 - 73 50

|166 b0 168 75

1173 fO ! 4 —

Li a t y  z a s t a w n e  
(za 100 złr.)

Bodenored. allg. óster. 5 pr. zł. 
- spł. w 38 lat 5 pr. w.a.

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. wś.
_ ». » » 6 » aGalio, bank hipot. 6 pr. wa. 

* Zakł. kr. włoi.6 „ ,
Bank auatr. węg. m. k. 5 pr. 

» > „ w. a. 6 „
Obligacje pierwszeństwa 

kol. (za 100 złr.)
Albrechta po 300 zł. 5 pre. 

srebr. w. a.....................
Alfóldzka po 200 zł. 5 pr. 

srebr. w. a.....................
Czeska z 300 tłr. sr. w. a.
Elżbiety po 5 pre. sr. . .

„ em. 1862 S pr. sr. w. a.
■ ■ 1870 b a s a
a a 1872 5 .  ,  ,

Ferdynanda pół. 5 pro. m.k.
,  5 ,  w a.

a ,  5 srebr.
Gal. K. L 300 zł. 5 pr. sr. w.a. 

. II. em. 5 pre.
Ul. em. 1871 300 

,  IY. e. z 300 zł. 5 pr.
Lwów -Czer.-JaSB. I. em. 1865 

300 zł. 5 pre. sr. w. a. .
Lwow.-Czer.-Jas. U. em. 1867 

300 zł. 5 pro. st. w. a.
Lw.-Czor.-Jass. III. era. 1868 

900 fi, 6 w. w. a. .

płacą | 
złr. w

m  95 121 7*
97 20 97 7.1
92 00 —■ _.
99 50 1<vj —

101 60 i  2 :o
- - — . _  .

—

99 50 99 80
107 — 100 30
107 25 107 76

105 KO10 i --
1 50 102 -

108 7< ................

1 0 20 00 50
— — - -

—  — — .

— -  -
97 '0 88 -

100 70 101 26

09 65 100 —

Lw.-Czsr.-Jass. IY. em. 1879
300 >ł. 5 pro. sr. w. a . . 

Rudolfa po 800 ił. w.a. 5 pr.
srebr. w. a. . . . .

Redolfi em. 1869 po 800 ał.
5 pro. sr. w. a. . . .  

Rudolfa em. 1872 po 800 zł.
5 pro. ir. w. a. . . . 

Siedmiogrodzkiej za 900 iłr.
6 proś. 1 i .' . . 1

Papiery loteryjne

Zakład kred.dlahan. i przem. 
Klary po 40 złr. m. k. . 
Insbruckie prem. poi. . . 
Keglerich po 10 zir. m. k. 
Krakowska po 20 złr. m. k. 
Lublańska prem. poi. . .
Budzińskie m.................... »
Palffy po 40 złr. m. k. . 
Rudolfa po 10 iłr. m. k. . 
K. Salm po 40 ał m. k. . 
Solnogrodzkie prem. poi.. 
8t. Genois po 40 złr. m. k. 
Stanisławowska (potyczka) 

po 20 zir. w. a. . . .  
Waldstein po 20 złr. m. k. 
WindischgrStz po 20 zł. m.k.

Dewizy 3-miesięczne.
Berlin 100 mark . . . ■ 
Frankfurt 100 mark. . . 
Hamburg 100 mark . . . 
Londyn 100 fnt. szterl. . 
Parri i 00 franków . . .

pjaoą [ żąda. 
złr. w. a.

98 70 99 80

18 -

179 
41 
19 25 
19 

8  20 
28 50
*1 6'i
4C
19 
54 60
21 >0 
<9 25

2* 60 
23 -  
8 76

59 5r. 
59 r;o 
59 tO 

|l*l 60 
-8 30

98 26

180 —  
42 — 
19 7S

18 60 
24 — 
42 60 
40 60
te --  
75 — 
2? 60 
49 7ó

24 0 
27 — 
39

©
N _  
©  ^£ so  ®

n=l «
cG ^  . S  n

O

* f
CQ

JB o1®* 
«

N B.
•*3 ® 
N 9  23 g ?.
3 1Ps

Si a*  a

3
■** Sr®® N 2 5P
b <9* i  w —

6| 0  g *2 p-. sa _■*•3 o B a o  0  £ag N 2 P5<8 8-1 d©
^  -r o «cj *-< 9  

,  *.29i £§ a.2 ® O -O■5 -S 2 u n -rj ®M P-l

59 65 
59 66 
59 65 

121 80
*8 35

2"3

* 3
M i
* 0  *
• rH MQ  ►>
> 9
n  i

2fENc8 a

. d ©
»  S-S s'̂ 3 O N « ■e -aO . 0  *

«  Ł
S N -S .2*
g I l i ! ' *8 3-S S 2 2

g '5*
- I  a 2o-S 1 -s
«  CU'S'3 © © ,2 

*.K'3* S J
a-3-s*5N N *  W 03- 0-2 S,<o-txcs 3 

“&O.M ► . 
«  a : oiU g-KS a f  
5 s s  S s "SjE,a^a  ©

Drzewa

ZAKOPANE.
Zakfo- przyrodoleczniczy doktora P ia>  
s e 'l t i e g ,  n a  K le m e n s ó w e e  zo
stał tak dalece ozizerzony, ie w każdym 
czasie posiada dosyć pokojów dla gośei/itt- 
raoyjnjchi Prospekt i cennik na żądanie 
grat w. 3197 2—7

większych ilońaiaoh poiznkaje do kn- 
pienia renomowany handel drzewem na 
Szląsku. Oferty « podaniem ceny przyj
muje pod E . 170  R u d o l f  H o s s ę  

W r o c ła w iu . 2909 1—2

Każdego czasu
są do umieszczenia 

na wieś w krajn lab zagranicę 
lab w miastach:

N a u c z y c ie lk i  biegłe w języku fran- 
cuskun, niemleeldm, grze na fo: 
nie, udzielające takie nankę szkol 

N a n c a y c ie lo  do szkół gimnazjaW 
i realnych wjtazych i niższych, I 
gli w językach obcych; glmnaztyce 
ryrankacb.

B o n y  Polki, Niemki, i Franouski, mą;

a w ę

Fortepia- 
sz kolną, 
ejalntsb 
ch, bie-

jące karta szkoły freblowskiej, mogą, 
ce jednoezeżnie udzielać początków 
nauk stkolnyeh i robótek.

P a W iŁ ja B iM I -r  ™oayime, nsłnuze toalel 
żacb, które bywały w dom- eh za- 
mpinyeb.

K l u c z n i c e  dokładnie rozumujące go
spodarstwo nabiałowe; ogrodowe)1 ku
chenne i epiśamuSwe, zosjące się na 
imienin konfitpi i p(p jywi;^ 

O s t n y  do zarządu doind, maĆKfwanla 
osiernconym dzieciom, do towarzystwa

Zk .reJu itwem B ltt ra  w y - 
w la d o w e z e g o  J .  B l r k l c g o  we 
L w o w ie  R y n e k  1. 26 I. p. Biuro o- 
twarts od god. 8 a rana do 1. połud. i od 
2. do 7. wieczór. — Zlecenia wszelkie 1

Poszukuje się

ogrodnika,
uzdolnionego w swojem zawodzie 
pracowitego od 1 października b. r. 
Odpisy świadectw proszę nadsełać 
do zarządu dóbr w Pohorcach poczta 
Budki. 3288 1—2

OSZfULE mąskie
najlepszego kroju j szycia, 
kzlenony, kołnierzy
ki, mankiety, skar
petki, chusteczki do 

nosn, 
polecają najtaniej

Bracia Langner,
Lwów, ulica Halicka, 16.

Niema nagniotków

St. Markiewicz

i 1
1
1
1
i
1

we L w ow ie, w R y n k u  , 1. 43,
poleca i rozseła pocztą franko

-doborow ych  
gatunkach

woreozkach 5-kilowych, po:

prowincji usknteeuda 
knratnożcią.

natyohmisst z całą

W y d m u o k a n e  p o d p u s z c z k i
cielęce kupnie po 16 mark za 100 sztuk 
L . 1 o l ls t e

pnie | 
;ein, Berlin C. Fapenstr. 19.

2910 1—2

Lohnender Yerdienst!
Personen aller Stande werden 

flberall zum Yerkaufe Ton Staatn- 
nnd Prlm ien-Losen gegen mona 
tliehe Abzalnng (lant G.-A. XXXI. 
v. J. 1888) nnter gunatigen Bedin- 
gnngon engagirt. Offsrte an die

HaupUrtłidtische 
Wecfu^tuberi - Oe&tttchaft 

B ndapesst.
Nur deutsebe Briefe werden be 

sntwortet. 8288 1 —6

Rio żółta pospolita......................zł. 6.40
Santo)* żółta, czyste sdio. ziarna „  6 80 
Colomba żółta, duże ziarna . . „ 7.20 
Domingo blada, dobra w smaku B 7.60 
Portonco zielona w całe dobra ,  8.— 
Malabar perłowa . . . . . .  8.40
Laguayra zielona dobra i arom. „ 8.80 
Kuba ciemno zielona moeno arom. ,  , 9. 
Ceylon plantacyjna drobniejsza „ 9.60 

,  „ grnbzza szlae. n 10.40
Honduras ziei. brd:dobr. gruba n 10.1 
Jamalka n szlaoh. aromat. „ 10.40 
Jawa biała, aromatyczna ałaba B 10.-

riotawa................................  10.40
.silna aromatyezna n 10 
bc-wlach. w smaku n 10.40 

Menado brunatni najszlaeh. ,  10.SO 
St. Jago 1̂ Cnbfc sdel. najszl. n 10.8C
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. środek u  wygubia
ne nagniotków, brodawek i innyck 
podobnych narośli skórnych, be? bolu 
: bez żadnego niebezpieczeństwa 

Cena flakonu BO c& 
w Aptece

K . K r z y ż a n o w s k i e g o
we Lwowie.
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Pomieszkanie
złożone z 8 pokoi, z przedpokojem i ku
chni z 2 balkonami na I. piętrze, róg n- 
licy Czarnockiego i Łyczaków L 97.

Jeden ewent. dwa w ielk ie  
■ k le p y  w tym samym domu od 1. paź
dziernika br. do najęcia.

5.
AA

^ o w o ś ć ! 'V S  M ~ N o w o ś ć l
Nie potrzeba spirytusu! 

by ugotowaó wodę do zrobienia her- 
bsty lub kawy na patentowanym 

Non plus ultra oszczędnym
SZYBK0WARKU

ustawiony na jakiejkolwiek lampie 
Daftowej zagotownje w 15 minutach

I nic nie kosztuje!
Lampa światła nie traci, można bez 
przeszkody pracować, nie kopci i 
szkła nie pękają! Sygnałowa świ- 
•tałka oznajmia, że woda sięgotnje 
Własny wynalazek tutejszej firmy

wyrobów blachtrskich

F. m  & W. Gore
we Lwowie ul. Htlicka I. 15

CENA jednego SZYBKOWAEKA
z białej blachy z mosiądzu 

na 1 filiżankę 50 ot. — 1 zl 
na 1 szklankę 70 et. 
na 2 asklauki 90 ct.

W Liskach
półtorej mili od stacji 

kolei Bełz , jest

1 złr. 20 ct 
1 złr. 40 ct 

w większej ilożci opuszcza lię rabat.
Zamówieniu z prowincU załatwia 

it§ odwrotną pocztą.

Mężczyzna wr**j£
administrator, rachmistrz lub korespondent 
w polskim niemieckim i rosyjskim języku. 
Pracował w tych zawodach we Lwowie i 
we Wiedniu i ma jłk  najlepsze rekomen- 

iadomcńe w A<daoje Bliższa wiado: 
eji „Gaz. Nar.®

«C

forte plan
r— r ff  orzee| 
iąi oanę. ,Chęo 
;łpsię JiBtbwpio 
oczta Bełz, lhb

G r u a d -b  żwteżo skórtaswwiy^
wy do sprzedania za, mierna 
mający kupna iją,zgr
do Zarsądn dóbr Liski, pr 
na miejscu oglądnąć każdego czasu 

8257 1 -6

Krótka trwałość płótna (wskutek
chemicznego bliehowsnia) spowodo 
wiła nar ao wyrabiania pod powyż 
■H nazwa materji posiadającej 
^rknłtue trwanie płótna a tańszej

. J ^ O  Klng jest najlepszą, naj- 
Afjtańną materją na wszel- 

“ jR gS *! oieHauy. Nąsz znak jest 
urrfc » Ochronionym, kto go na- 
uiAtan1 sądownie ukaranym.

J8. 01™-**«ok. 80 mir.

1 sztukę ,88 ctm. izeK>koiłd'20

P” l  sztukę" etui. izerokib na 
włdflSUÓik* ti.^12.80. . . _ '

M. Bteyer ?i SpóZKa*
w e

u l  K arola  L a d i d k a  1. Ł

Na cytrze,
na fortepianie i ś p i e w a  

nazlela nanhi
Emil Kalinowski

metr mueyhi 
Ł y c z a k ó w  1. 7.

Jego utwory na cytrę tą w księgar- 
( niaeh do naDycia.
Cytry wypróbowanej itruny i szkoły 

poleca najtaniej. Tamże
Sklati fortepianów

1 P IA N IN
po cenach najniiizych 
i na raty miesięczne. 

Iustrnmenta ograne-kupuj% wy
pożycza .lub. mienia na zupełnie to- 
we. Przybory dla atroioieli są tam 
do nabyeia.

Zamówienia na prowincji nikute- 
oznia najstaranniej.

Młodzieniec
który z odnaoteniem złożył maturę, po 
izukuje miejsca jako praktykant w więk 
ezjch obszaraeh ks .wych M źe udzielać 
przytem lekcji. Porozumie:,it) listowne pod 
adresom X. Y. poste restante Rzeszów

Admmist a-

A U K 1

ułatwionym sposobem
według najnowszego systemu 
f j  ancn sk iego ,lil udziela oso
ba, która dłuższy czas spędziła w 
Paryżu. Cały kurs trwa miesiąc, co
dziennie po 2 godziny. Przyrządów 
żadnych nie trzeba proez papieru ry
sunkowego i miary centymetrowej 
Każda uczennica wykończa jedną 
suknię kompletnie i dwa staniki, je
den zmniejszony, drugi powiększony.
C ały kmra koszta je 10 z ł
_ Bliższa wiadomość w administra

cji .Gazety Narodowej", lnb ulica
Sykstuska Nr. l4 . H p |

I. piętro w podwórzn yis a vis bramy.
Zapisywać się można codziennie 

ocl jr «d ł.r 8 —, A  ątqnoł.

L. 12722|88.

Ogłoszenie.

Wody mineralne 
KRYNICKIE

należące do szczaw żelazistyoh i za swej 
skuteoznośei w różnych słabościach po
wszednie znat e utrzymują w Ci docinku 
Gabczyński, w Haiiatynie Friedmann, w 
Jarosławiu M isłocki, w Kijowie Marein- 
czyk, Seidl; w Krakowie Goldwasser, Ha- 
wtłka, W^ntzl j we Lwowie Goldbaum, 
E. Meadrochowitz Mikolascb; w Prze 
inyślu Kozłowski; w Tarnopolu Jjmro 
gewicz; w Tarnowie Traon; w Warsza
wie Heirrieb, Lilpopp, Kucharzewski Zie- 
mieóiki; w Wiedniu Mattoui; w Wilnie 
Gruszewaki.

Broszury i wyjaśnieni; udziela na 
żądanie bezpłatnie o. k. Zarząd zdrojowy 
w Krynicy. 3068 19—7

Stndenct
średnich szkół umieścić się mogą 
z wiktem lub bez wiktu — oraz z 
usługą u pani S. n l l c a  R y b ia  

|  1. 1. p ię t r o  I .

Do wydzierżawienia
folwark S I E D L I S K A  koło Dynowa, 
od 1. lipea 1886. — R ól, łąk i pastwisk 
około 450 morgów, częścią w błoniu, 
ozęścią pagórki, wraz z propinacją, do
datki lasowe ws elkie w miarę potrzeby 
folwarcznej, dom mieszkalny stary lecz 
dobry o 6 pokojach i oficyna, budynki

gospodarcze murowane nowe, dobre 
ostateczne, dzierżawa na lat sześć z 
kancją. Właściciel będzie osobiście na 

miej son w drugiej połowie sierpnia, i 
tamże bliższych warunków zasięgnąć mo
żna. Na zapytania listowne odpowiedzi 
się nie daje, pośrednictwo honorowanem 
nie będzie. 8255 1 3

PIWOWAR
Polakj lat 27 mająey, praktycznie i teore
tycznie w swoim zawodzie wykształcony; 
absolwowany technik z egzaminami pań- 
stwowemi, posiadający chlubne abiolntor- 
jum ze szkoły piwowarskiej we Weiben- 
etephan w Bawarji, który jako stypendy
sta z Wydziału krajowego za granicę wy
słany, przebył kilkoletnią praktykę w 
pierwszorzędnych browarach w Czechach, 
w Niemozeob, w Bawarji, a obecnie zaję
ty jest w Dreherowskioh browarach w 
ateinbruoh koło Pesztu, (na Węgrzech) -  
poszukuje pomieszczenia jako piwowar lnb 
pierwszy pomocnik w browarach. Łaska
we zgłoszonia pod lit. S. T. do Admini
stracji „Gazety Narodowej* we Lwowie. 
Na i .danie odpisy świadectw. W browa- 
raoh, które mają laboratorjum, może wy
konywać także analizy chemiczne.

Adm inistracja w Paryżu, 
B o u leu a rd  M o n t m a r t r e  nr. 8. 
P A S T Y L K I  D O  T R A W IE N IA

wytworzone ze źródeł ze soli Yicby. Przyje
mnego smaku o niezawodnym skntku prze 
ci w kwasom i upośledzonemu trawieniu.

S O L E  Y IC H Y  D O  K Ą P I E L I . 
Paczka wystarcza na kąpiel dla oiób, które 
nie są w stanie udać się do Yiohy.

Dla nniknienia fałszerstwa żądać należy, 
aby na wszystkioh produktach znajdowały 
aię znaki: K o m p a n j i  w ó d  Y le h y  

Dostać można we Lwowie w apt. P. Mi- 
kolascha, E. Mendrochowiti i Goldbaum

Uwi ńczone nagrodą na wszystkich 
wystawach światowych.

At. M lii Synowie
ces. król

d stawcy nadworni
fabryki w H e h ó n le ld . L o b o s lt z ,  

L a b la n łe ,  W ie d n ia ,
.polecają swoje za ryborne uznane 

wyroby a to":
bezolejne kakao

kompoty, prossek czsefeola- 
dowy, 

kandyzowane owoce
kandyty

czekolady.
SKŁAD we Wledadn: KSrtner- 

itraise 43.,. 8, Pradze, Herreng., 
Bndapezzcie Kroneng., Llnzn 
Landstr., B erlinie Friedric&atras- 
se nr. 134„ w Tryeśoie, via Yaldiri- 
vo nr. 14. Eger, Am Platz.

2766 1—ł

Mam żyto wczesne
m ołdaw skie do nasienia — 100 kilo 
a 10 zł. locoPacyków — poozta Sta-  

w.
R om an Ozaistowicz.

Z a stę p c y .
Pewna fabryka juty, poszuknje do 

sprzedaży awych wyrobów szczególnie po
pielatych worków do pakowania, w Gali- 
ji zastępcy, któryby miał w tym z&wo 

Ózie rozległą znajomość. Oferty pod W  
M. 2196 do Haasenstein *  Yogler^w 
Budapeszcie. 1

Szlrtlng biały szczególny ga
tunek 90c|m. szerokości' sztuka 
65 iok. 13 zł.

Ptótao am erykadzkie 40 lot.
na . 0 p?r spodcnen; zf. 7.50. 

Płótno am erykańskie Clotb 
40 łok. polB.e. i0 zł.

poleca
handel płócien i bielizny 

s t o ł o w e j
Kowalski i Meyer

Lwów, Rynek, I. 26.
3184

N ie m a  j i ż  M o ló w !! !
ponieważ FENILES jest niezawodnym i wypróbowanym środkiem do 

wytępienia molów wraz z zarodkami. - Flakon 60 centów. 
Papier ochraniąjęey futra, suknie, książki itp. przedmioty od 

molów. — Sztuka 8 ct.
Z ió łk a  antim ńlowe są nieocenionym nabytkiem do przechowania 

większych ilości sukien. — KI. 8 zł.
Wreszcie, p if im o , kam fora, pacznla, olej terpentynowy, 

naftalina, są do nabyeia w dowolnej ilości 8060 i —?
W FABRYCE CHEMICZNO-KOSMETYCZNEJ

j .  I H N A T O W I C Z A
SKŁADY własne fabryczne we Lwowie; ulica Halioka nr. 25; w Kra

kowie: Sukiennice nr. 20 — Oraz nabyć można w Przemyśla w aptece p. 
Nahlika, w Jarosławiu w apteoe p. Wisłockiego, w Rzeszowie w apteoe 
p. Karpińskiego, i w droguerji p. Zacharskiego, w Stanisławowie w apteoe 
p. Macury, w Tarnopolu w aptece p. Jamrógiewiozą, w Samborze w apteoe 
d. Maresza, w Kołomyi w apteoe p. Stenzla, w Mielcu u p. Pawlików 
skiego. 3066:xxxxx'xxxxxxxx 4—7

ni i ławó:

wstrzykiwania i kapznłkl,
w słabościach męzkich jako najsku
teczniejszy środek poleca a p tek a  pod  

„Z łotym  Lw em * w e  L w o w ie ,
K a llk s ta  K r z y ż a n o w s k ie g o
F la s a k a  w sr trz y b lw * *  4 0  e t., 

K a p e a łk t  8 U  c t .
wraz z dokładnym przepisem użycia. 

Zamówienia z prowincji uskutecz-
nia się odwrotną pocztą. e _ f

„Tutti cygaretowB“
z najlepszego papierń eygaretowego fran 
cuskiego (Panama, Persan, Mais, Abadie, 
Armenien, Ananas, Le lloublon itp.) wy
rabia od k ilk u  la t istniejąca fabrykę

Józefy Ptaszyńskięj
przy nliey Halickiej, 1. 5 ,  I. piętro, 

(w podwórzu).
Cena tntek z k a r t o n a m i  : Nr. 1, 

2, 3 i 4 ża 1000 sztuk od zł. 1.10 do 1.40.
n a j l e p s z y m  g a t u n ku  (kar- 

t n s z o w e )  od 1 zł. 50 ot. do 1 zł. 80 c i 
Te same złoconć lub czarno litografowane 
o 20 ct. wyżej za 1000 sztuk. — Tutki 
b e *  k a r t o n ó w  i) Nn 1, 2, 3 i 4 za 
1000 sztuk od'TO ot. do 1 złr. — Pudełka 
na 100 sztnk cygar 6 ot — M a a z y n k i 
do robienia cygaretek są na składzie. — 
Zamówienia wysyłaj^ się jak najspieszniej 

ADRES: J ó z e f a  P t a s z y ń s k a , 
iezba 5 , uliea H a l i c k a , I. piętro, w 
podwórza \_?

jego żqcfe i zawód pub!>cznq,
skreślił 

KAROL W ID H łN S .
.. Duiełojio opracowane według zwie- 
Kteń ustnych, listów i innych źródeł 
tek rękopiśmiennych,1 jako i druko- 

anyęh W^óhodzić będzie w zeszytach 
0,-abknszówyoh w drodze. pieftttHke£ 

r*tyv nakładem Stefarid Huczków- 
dytfiktlWa drukarni Stauropi- 

Łwftwie- 3164 3~ 3 •! 
k 8h ty. Z» 1 zeszyt

v nafn 8 następny po

Prenumerować można u: p. Stefana 
BucsJcttotkiego w kancelarji Stauro- 
pigjalnej pod 1. 5, przy ulicy Roa]ri(« 
i u Karola Widrnanna we Lwowie,

Najtańsze
polskie Hiawitio.

Biblioteka Mrówki.
Świeżo opośeiły prasę; 

Z ab łock i, Firćyk w zalotach, ko- 
medja w trzech aktach ct. 20 

M olier, Świętoszek czyli Szalbierz 
komecjja w 5 aktach Przekład. 
Anrelego Urbańskiego , ot. 40 

S * j Uer<«2bójby. ■'"maówiśtói ttra'
. matyozne w 5 aktaoh ct. 60 

K o s o l ,  .. Rewizor z Petersburga, 
ożyli podróż bez pieniędzy, ko- 
medja w 5 aktaoh et. 40

J e  A T .  T ., 8prawa ruska w Ga
licji, powieść et. 80

H a c n r a n le * ,  Śmierć Agi Izma- 
ela Czengisa, podług Kollara, 
przełożył Wł. Syrokomla ot. 20

Księgarnia Polska
w e L w ow ie .

M X X X X K K X K * X X X X X K X X X X X X X X ^

8  Założone w r. 1858 pierwsze austr. H
8 *Biuro oglo&zeń As Oppelika 8
X  we WIEDNIU, Stadt, Stabenbastei f e r 2 :  X
X ,  poleci się do załatwieni* ogłoszeń wszelkiego rodzaju d0 Weaygtklcb X  
X  d*lennlbów  krajow ych i  zagranicznych.
J f  Z*, dokładce wykonanie wszyatkich podanych zleceń ręozy powszednie z J g  
H  rzetelności znana mjitarsza firmą tego zawodu w Anitro-Węgrzech. J
W  Cenniki i kosztorysy gratia j franco. 5

m n u n n n

L. 16331.

O G Ł O S Z E N I E .
Rozpisuje się licytacja przez oferty na dostawę dla szpi

tala powszechnego krajowego we Lwowie na 1885 r. to jest 
od 1. stycznia do 31. grudnia 1895 r. z oznaczeniem w przy
bliżenia ilości.

1. D r z e w a  o p a ł o w e g o  rocznie:
a) bukoweho łapanego metrów kubicz. 3000
b) brzozowego „ „ „ 800c) sosnowegp „ „ n 600

2, M l e k a  d z i e n n i e :
a) niezbieranego litrów 125
b) zbieranego litrów 125

Tak drzewo, jako też mleko powinny byó dostawione w 
najlepszych gatunkach — mleko codziennie w oznaczonych g o 
dzinach i ilościach, drzewo zaś w miarę zażądania i w ilościach 
oznaczonych przez Zarząd szpitala.

Bliższych wyjaśnień udzielać- będzie Zarząd szpitala, gdzie 
można przejrzeć warunki, na podstawie których kontrakt za
wartym zostanie i które po podpisaniu dołączyć należy do o- 
ferty Oferty opieczętowane i należycie ostemplowane przy do
łączenia wadjum 5 proeent od całej dostawy złożyć należy na 
ręce Dyrekcji do 28. sierpnia br. W tymże dniu o 11 godzinie 
przed południem w kancelarji Dyrekcji szpitala naprzód otwo
rzone zostaną oferty, a następnie przystąpi się do ustnej licy
tacji. Bez względu na wynik licytacji, Dyrekoja szpitala pozo
stawia sobie wolność oddania dostawy, komu uzna za stosowne.

Do kontraktu wymaganą będzie kaucja w wysokości 10 
procent od całej rocznej dostawy.

Lwów dnia 5. sierpnia 1884.
Dyrekcja szpitala powszechnego krajowego.
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Saxlehnera źródło wody gorżkiej

H C N I A D I  J A \ « S
aualizowanz przez L le b ig a ,  B a n a e a a , F re z e a la isa  i przez pierw- 
Bzorzędnyob znakomitości medycyny jako wyborny środbk leczniczy wypró

bowany, zaiłnguje iłuaznie aby była polecona jako
M *  najwyśmienitsza i najskuteczniejsza - W  

ze wszystkich wód gorikich.
Między innymi wyrąża »ię o niej także pan Dr. J. Warsehaner 

W Krakowie: Rozwija nader izjbko iwą przeczyizczająją ikntecaność.
Do nabyeia we wizyitkieb handlach wód mineralnych i aptekach, je- 

dnakię uprasza się wyraźnie żądać Haxłehnera wedy gorżkiej ’ 8097
Właściciel: Andreas Saxle!mer, Bndapest.

Wydawcy i w ła śc iw e  J. Dobrzański i K. Groman. Naczelny i odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański. Z drukarni „Gazety Narodowej*.


